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Z Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fea., w Anstryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szweoyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 ¡marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fea. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieraiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobaez niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
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ny brak wielki w motywach otwartości i nic nie można 
w nich znaleźć, coby uzasadniało konieczność zniesienia 
klasztorów ze względu na moralność. Dowodu na to 
nie znalazłem w motywach, a to co w tej mierze po­
wiedział p. minister, nie jest również dowodem.

Jeżelim dobrze zrozumiał pana ministra, któremu 
polecono wprowadzenie w życie prawa, dwa motywa 
podnosił przedewszystkićm w swojćm przemówieniu 
wczorajszćm a mianowicie zachowanie się zakonnic w 
Kościanie, i drugi fakt jeszcze, który mi wypadł z 
pamięci. Otóż panowie zajście w Kościanie jest dla p. 

fw obssserucLu. jvgu puu.ogicu.. u01*" p*'“?- ministra motywem, od którego ehce załeżnem uczynić
lll <ca dńś słońce niezamąconej pomyślności. Dostaje dalsze istnienie klasztorów i kongregacyi w ogóle po 

wszystkie czasy ....
(Tu marszałek przerywa mówcy.)
Panie marszałku! Pozwól mi powtórzyć ostatnie 

słowa, bo ich pewno nie słyszałeś. Powiedziałem to, 
żejp. minister przytoczył wczoraj tylko to jedno zajście 
w ^Kościanie, które ma być dla niego podstawą do 
wprowadzenia w życie prawa, jak to paragraf 5 prze­
pisuje.

Panowie! Zajście w Kościanie jest właśnie dowo­
dem, iż nie zebrano jeszcze dostatecznego materyału, 
bo to było niemożebnóm, bo gdyby było możebnem ; 
zgromadzić materyał będący w związku z zajściem i 
kościańskiem, byłoby to się już pierwój stało. I cze- > 
goż dowodzi zajście kościańskie, które podniósł węzo- : 
raj tak znacząco p. minister? Otóż zachowania się ; 
osób w obec duchownego, za co nie można robić od­
powiedzialnemu ani instytuoyi, aai kościoła jako ta- ■ 
kiego. Jeżeli p. minister w skutek takich zajść jakie ’ 
wydarzyć się mogą tak wśród kongregacyi jak i pry­
watnych stósunków czy to w polskich czy niemieckich 
dzielnicach, chce coś uchwalić przeciw kongregacyom, 
najstósowniój byłoby pociągnąć odnośne osoby do odpo- s 
wiedzialności. Jeżeli zaś dalój pytamy, jakie były je­
szcze inne powody, które skłonić mogą p. ministra do 
użycia prawa wyrażonego w § 1, jeżeli pytamy, czy p. 
minister miał czysto religijne lub polityczne cele na 
oku, w takim razie uznacie panowie za uzasadnione j 
obawy ludności naszój, o byt instytutów, które uko- j 
chała. 2e obecnie musirny mieć te obawę, pojmiscie 
panowie, bo tu nie chodzi tylko o religią ale i naro­
dowość. Nie jest to żadne mięszanie spraw po­
litycznych z religijnemi, ale wypływa to z sa­
mej natury rzeczy. Słowem jeżeli pytam o to,

. czy daleko sięgające pełnomocnictwo nadane w tem
80. Z polskich deputowanych ; jrawie p, ministrowi, ma tylko na oku to, co zdaniem , 

t> j . u leży interesie państwa, w takim razie nie ma }
panowie, wątpliwości, że wtóm prawie znajdujemy co 
do jego wprowadzenia w życie to samo, co w prawie 

. . „ „ „ . - 6 o zawieszeniu subwencyi państwowój dla biskupstw ka-
Havasa, jak wiadomo z wczorajszego telegramu, ; tolickieh i duchownych a mianowicie: pokusyI Mini- 

tjJipewnia. że nie istnieje tego rodzaju nota. i strowi przysługuje prawo zezwolenia na dalsze istnie-
■iM,^ Grecyi weszło przesilenie gabinetowe w nowe ; n;e poszczególnych kongregacyi przez pewien przeciąg 
‘¡id«« 'Bm- gabinet Bulgarisa podał się do dymisyi, i czasu lub zniesienia ich a my zależnymi jesteśmy tylko 

/tort “”ia nowego ministerstwa podjął, się Trikoupi j 0(ł łaski p. ministra. P. ministeryalny dyrektor odwoły-- 
r.łynenip 'tronnictwa ultrademokratycznego), który obok pre- ; Wał się dzisiaj na dowody, na podstawie których działa 
¡ziainij Mitury objął tekę spraw zagranicznych i wewnę- ( ministerstwo. Panowie! Sprawozdania, które p. mini- 
“'kasrt ■ ó 'Tek* wyznal1 i marynarki objął Arhallij, ster otrzyma o nas będą prawdopodobnie jeszcze smu- 

Py Gennatas, sprawiedliwości Lombardos, a skarbu tniejszemi aniżeli te, które zkądinąd odbiera. P. mi- 
lićrjtę ®ez»s. ■ niatgr poruszył wczoraj kwestya legalności obrad dzi-
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POZNAN) 11 maja.

pzienniki berlińskie przepełnione są dziś szcze- 
enłnii tyczącemi się przyjazdu cesarza Aleksandra 
•*" ¡¡’¡rlina» witając go napuszystemi artykułami, w któ- 

flladca Wszechrosyi figuruje już to jako anioł 
„ już to jako poręczyciel szczęścia i swobód Eu- 
]ub dla odmiany jako wspaniały reformator, któ-

'fludrości i energii zawdzięczać jedynie należy, że 
obszernymi krajami jego podległemi berłu przy- 

L dziś słońce niezamąconój pomyślności. Dostaje 
pyzy tój sposobności tym wszystkim, co uie chcą 

jjyd w szczerość intencyi pokojowych Niemieo i 
w obronę Francyą w obec zarzutów, jakoby ona 

jBie pragnęła wciągnąć Niemcy w odmęt wojenny.
1 Siu jspondent do Koln. Z t g. przypomina z okoli- 

f przyjazdu do Berlina cara rosyjskiego, że sta- 
jakie zajął ks. Bismarck w obec ostatniego 
polskiego, poczytanem mu być powinno za 

toletnią ,a z największych zasług, jaki© wyświadczył swojój 
chlubne ¿nie. Przez to stal się car Aleksander najlepszym 
icye, «■ gackiem swojego wuja (cesarza Wilhelma), najlep- 
idzającj ¡¿zarazem przyjacielem Prus.
42 PJ Rozpływającym się w panegirykaeb dziennikom 
7 s°hk jieekim wtóruje także wiedeńska urzędowa W i e - 
•dpowie- ¡rAbendpost, która pisze, że w obec najróżno- 
P°l! iaiejszych pogłosek, jakie zaniepokoiły w ostatnich 

'' P®- ach opinią publiczną, zjazd dwóch cesarzy stanie 
»urodnie za dowód, że mężem dzierżącym dziś w 
¡iem ręku losy tylu ludów zależy na wzmocnieniu 

ni™N jizechnego pokoju i wzmocnieniu tych stósunków, 
W ;i zawiązane zostały w czasie zjazdu trzech cesarzy 

Ina Minie.
11 N0rdd.A1 ig.Ztg. bierze wraz z Pall Mail 

iiette bardzo za złe radzie municypalnój paryzkiój, 
anit jt»chwili właśnie, gdy car Aleksander spieszył do 

:iina, wybrała pierwszym swoim prezydentem pana 
pet. P. Floąuet stał się sławnym z okrzyku:

varó»

ich żyje Polskajakim powitał cesarza Aleksan-
przybywającego na międzynarodową wystawę pa--

ewli’"łs. Odtąd stał się Floauet ulubieńcem demo- ime mu . “ » - i
Na wczorajszćm posiedzeniu pruskićj Izby depu- 

i&nych przyjęto w imiennśm głosowaniu w trzecićm 
tama ustawę klasztorną. Za nią głosowało 243 de- 

zy, ¿»towarych, przeciw
łada dl izemawiali pp. Czarliński i ks. dr. R e s p ą d e k, 
lat« W Izbie niższej angielskiej zapowiedział p. Dilke 

ie od 1 terpelacyą: czy prawdą, jest, że Niemcy wysłały do 
iferty t| rancyi z powodu reorganizacyi jej armii notę. Ajen-

kmli
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Bukareszcie zaszły przedwczoraj w czasie wybo- siejszych. Nie mogę zaprzeczyć temu, iż trudno jest 

. rozruchy. Stronnictwo radykalne postanowiło zająć w sprawie tój legalne stanowisko od czasu, gdy
oiwji powodu odstąpienia przed stu laty Bukowiny, miasto o majestacie prawa mówi się o majestacie ustaw. 

”cu p® • j podówczas częścią składową Mołdawii, do Au- i
od’l li| i1 aianifestacye polityczne, a tłum ludu usiłował i 

[®ł»et zdobyć ratusz miejski. Wojsko przywróciło po- i
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uwięziwszy wiele osób.

owy
, posłów
a tzarhńskiego

ks. <lr. Respądka«
. . sobotniem posiedzeniu sejmu pruskiego 
<"Cza8 rozpraw nad projektem do prawa o 

(torach, zabrał głos przy § 5 poseł nasz p. j 
, Czarliński i powiedział, co na- j

c„i» r i
Pa . . ’
^wowiel Nie zwykłą jest to rzeczą zgłaszać się 

5gel ty ła Prz7 końcowym paragrafie projektu. Przecież 
gjredo^ isiji r,.tym zachodzą pewne okoliczności i dla tego 
i toiTi panowie pozwolić na wypowiedzenia kilka słów 

.¡i,) . rze. Przykro mi, że nie mogłem zabrać głosu
o' oh1 ¡;Jenera^n^j dyskusyi, bo byłbym różne poruszył : 
P' ii;' 2 0 których nie było tu jeszcze mowy. Byłbym 

o ^toc.zyl fakt historyczny, który dotknięty tylko 
. dniu wczorajszym, wywołał wielkie wrażanie.
, zy innemi byłbym w jeneralnćj dyskusyi dot- 

kania, jakie miało miejsce przed bramami 
naturalnie tylko par dis tance, pomiędzy 

'iliai frru8kina a wielką lożą paryzką. Nie pozwa- 
'■¡y^, le8° ramy § 5. Pomimo tego muszę dotknąć 

Pr?iektu, bo § 5 poleca ministrom spraw 
\ spraw wewnętrznych, aby prawo wpro- 

j-j-nio tHotyW życre- Wedle mego zdania zaznaczono już, 
'^ci Mr/5 Zawrerają wiele rzeczy zbytecznych a z dru- 
¿011°’.'!{ckC-y-.nre powiad ‘ają t go, cobyśmy chętnie wie- 

ttA W motywach nie dostaje móm zdaniem 
t( 'j oreby udowadniały nienaoralności po klaszto- 

-pqCB' ‘‘4 w‘dzę w motywach pewną obawę poruszania 
zapoznanie i nie uznanie tego, co kla- 

obiły dla kościoła i ludzkości, a z drugićj stro-

ia
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leśni' 
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Na wczorajszćm posiedzeniu zabrał głos 
przy ostatecznych rozprawach nad tymże proje­
ktem do prawa o klasztorach poseł ks. dr. Re- 
spądek i powiedział, co następuje:

Łączę wywody moje z wielkićm słowem, jakie o- 
statni mówca, p. Windthorst z Bielefeldu, przy końcu 
mowy swojój wyrzekł — z słowem jego „lu d z k o ś 6.“ 
Sądzę bowiem, panowie, że paragraf pierwszy, jak ró­
wnież cały projekt do prawa tej właśnie „ludzko- 
ś c i“ wystawi! pomnik, który bardzo surowo sądzić 
będzie w pierwszój iustancyi historya a w ostatniój Sę­
dzia najwyższy. Prawda, że ów pomnik nie przedsta­
wia się w tóm świetle, w jakićm p. Sybel i poseł z 
Bielefeldu tak jasno widział odnośne stosunki i okoli­
czności, lecz w świetle sprawiedliwości Boga, który 
aczkolwiek po za tym światem, troszczy się przecież o 
czyny ludzkie więcój, niż o tóm ludzie sądzą powsze­
chnie.

(Glosy na lewicy: Niepodobna!)
Paragraf pierwszy opiewający, że

wszystkie zakony i do zakonów podobne kongre- 
gacye Kościoła katolickiogo są wykluczone z te- 
rytoryum monarchii pruskićj, z zastrzeżeniem prze­
pisów paragrafu drugiego —

Zakładanie podobnych zakonów jest zala- 
zanóm —>

wypędza z kraju spokojne osoby zakonne bez względu 
na wiek ich, ¡¡płeć i sposób utrzymania. Zakonnicy 
i zakonnice opuścić mają w przsciągu sześciu miesięcy 
swe spokojne ustronia, w których nikomu nic złego 
nie wyrządzili, a z państwem stykali się tylko miło- 
siernemi czyny i gorącą modlitwą, ażeby nieszczęsna 
walka z Kościołem jak najrychlej się skończyła. Dzie­
wice te i zakonnicy muszą więc w jak najkrótszym 
czasie schronienia szukać na szerokim świecie. Taką 
jest ich nagroda za dobrodziejstwa, jakie wyświadczali 
społeczeństwu. I to dla czego, panowie? Po prostu 
dla tego, jak to wyczytać można w motywach do wspo­
mnianego paragrafu na str. 6 i 7,

że niebezpieczeństwa, jakiemi państwu grozić mo­
że istnienie tylu stowarzyszeń duchownych, tak 
licznie w kraju osiadłych, spoczywają nie tylko 
w organizacyi samój zakonów i kongregacyi, ale 
także i w celach, do których dążą i które im 
znaczny wpływ na ludność katolicką nastręczają. 

Obowiązkiem tedy jest rządu, ażeby jak naj­

prędzej i jak najskuteczuiój zapobiegł szkodliwym 
państwu wpływom, jakie na przystępne masy lu­
dności katolickićj wywierać może ów liczny za­
stęp, niewolniczo oddany zwierzchnictwu Kuryi i 
Episkopatu.

Jasno i dobitnie wypowiedziano swe zamiary, które 
streścić można w tych słowach: że w państwie pru- 
skióm nie można i nie wolno już oddawaó się chrze- 
ściańskiej doskonałości. W Ewangelii św. Mateusza 
powiedział Chrystus wyraźnie:

Kto dostąpić chce doskonałości, 
niech postępuje za mną.

Jakie przy podobnych środkach plony zbierać bę­
dzie parytetyczae państwo pruskie, blizka może już 
przyszłość okaże. I przy tój sposobności przypominają 
mi się mimo woli dobitne słowa Pisma św.:

Kto sieje wiatr, burze zbierać bę­
dzie!

Gdy przed tygodniem (d. I maja) z tego samego 
miejsca przytaczając pewne zdanie waszego, panowie, 
Fichtego, zauważyłem, że trudnoby mi było podpisać 
to zdanie w całej jego treści, wielu panów z lewicy 
i kilku nawet głęboko uczonych potrząsało głową, ja­
kobym coś niesłychanego powiedział o Eichte’m. Czo­
łem biję przed powagą sławnego filozofa, ale wątpli­
wości moich i dzisiaj cofnąć nie mogę. Powtarzam 
więc, że w owóm wyrzeczeniu spoczywa bardzo niebez­
pieczna teorya. Fichte bowiem mówiąc o własności i 
w ogóle o państwie, odstępuje od niemój ugody między 
panującymi a poddanymi, i to właśnie doprowadza go 
do najniebezpieczniejszych w świecie wniosków. Zajmie 
was wielce, panowie, skoro wam inne miejsce z tego 
samego filozofa dosłownie przytoczę, o rewolueyi fran- 
cuzkiej str. 241. Zechciejcie posłuchać z uwagą:

W świecie widzialnym kościół jako taki nie 
ma ani eiły ani praw żadnych. N i c z ó m on 
nie jest dla tego, który w niego nie wierzy.

Majątek kościoła jest własnością pierwszego 
lepszego, który go sobie prawomocni© przywła­
szczy.

Następnie porównywa Fichte protesta i reklama- 
cye kościoła co do własności jego z umawianiem się 
człowieka na księżycu z mieszkańcem tój ziemi — i 
odmawia każdemu przez wszystkie pokolenia spadko­
biercy prawa odebrania tego majątku, jaki pradziad 
jego przekazał kościołowi. Tu wielki filozof okazał się 
karłem! Ale zkąd to pochodzi, żs Fichte obraca się 
w -podobnych sprzecznościach?

_Wytłumaczę wam pokrótce zagadkę, dla czego w 
w pierwszóm (dnia 1 fnaja) przytoczonóm miejscu stoi 
ściśle i zasadniczo przy majątku prywatnym a odma­
wia właśnie tych przymiotów kościołowi. Oto pierw­
szą część pisał Fichte jako obywatel i filozof, drugą 
jako członek loży wolnomularskiej. (Wesołość po lewój 
stronie.)

Nie sądźcie jednakże panowie, bym obecny projekt 
do ustawy, podpisany przez ministra spraw wewnętrz­
nych i wyznań chcial powiązać w jakikolwiek sposób 
z tendeneyami wolnomularzy, — broń Boże! Uderza 
jeno, że rezultaty ostateczne są jedne i te same.

Wedle projektu rządowego klasztory i kongrega­
cje mają być rozwiązane a administracya ich własno­
ści powierzoną, jak tego wymaga § 4, władzom świe­
ckim.

Otóż zapytałbym się was panowie, zkąd macie 
tytuł prawny do tak niesłychanych dyspozycji? Tytułu 
bowiem prawnego nie należy tutaj pomijać. Wedle 
prawa krajowego nie macie go za sobą, wedle konsty- 
tucyi, choćbyście niewiedzieć jak ją naciągali i tłuma­
czyli, jest on, Co najmniej, sprawą wątpliwą. A co się 

; nas tyczy katolików obu narodowości w W. Księstwie 
Poznańskióm, to punkt ten przedstawia się o wiele go- 
rzój jeszcze. Powołujecie się w tój mierze na wielkie 
prawno-kościelae powagi, jak np. na szanownego dep. 
Windthorsta (z Bielefeldu.)

Ależ powagi te, panowie, mówią właśnie przeciw 
wam, trzeba tylko tekst czytać dobrze a treść jego przy­
taczać prawidłowo — nie tendencyjnie.

(Głosy: Bardzo słusznie! Bardzo dobrze 1
Ponieważ tedy cytaty takie przytaczał pomiędzy in­

nymi i wzmiankowany na ostatku poseł, przeto zmuszo­
ny jestsm objaśnić sprawę całą i wrócić raz jeszcze do 
zacytowanego tak już często Schultego. Przytoczę więc, 
że Schulte oświadcza w ostatnióm wydaniu swego 
Prawa kościelnag) (r. 1873 wydanego u

, Emila Roth w Giessen stron 544) dosłownie co nastę­
puje: Żadne prawo kościelne nie orzekło teoretycznie 
kwestyi, komu w kościele powszechnym przysługuje 
prawo własności do pojedyńczych przedmiotów mają­
tkowych .... Odkąd sprawę tę zaczęto traktować 
teoretycznie, uważano to już gminy kościelne, już to po­
lityczne, ubogich, Boga, Papieża itd. za właściciela. 
Podczas kiedy przyjąć zapewne można, że te i podob­
ne zapatrywania zupełnie porzucono, toczy się spór 
o to, czy nojedyńcza instytucya (dycezya, katedra, ko­
ściół parafialny, beneficium, klasztor itd.) jest jako oso­
ba prawna czy tóż kościół powszechny właścicielem ? 
Konieczność by pojedyńcze kościoły itd. osiągały po­
wszechny cel religii Chrystusa Pana, konieczność, by 
z powodu właśnie tego celu posiadały majątek, trwa­
łość instytutów, obliczona zwykle na cala przyszłość, 
niemożność zadośćuczynienia z jednego punktu wszys­
tkim choćby najmniejższym w całym świecie potrzebom, 
konieczność, że w pojedynczych obwodach prawnych 
kościół uznany byó musi za podmiot prawny, 
jeż li własność jego ma mieć wartość prawną i 
byó bezpieczną — te i podobne przyczyny wymagają 
już, aby pojedyńcze instytucye uznane zosta- 

: ły za przedmioty prawne i właścicieli połączo­
nego z niemi majątku. Odpowiednio do tego rozdzie­
lił się tóż majątek kościelny, skoro kilka było i n a t y- 
tutówigmin, i ten zawsze przybrał kierunek, że 
to, co pojedynczym przypadio, u nich tóż pozostało. W

równy tóż sposób uznają za prawne osoby i rzymskie 
i kanoniczne prawo jak nie mniój nowsze prawa cy­
wilne, instytucye, oddawna istniejące w zwykłym za­
rządzie katolickiego kościoła jakiemi są dyecezye, ko­
ścioły katedralne, kolegiaty, kapituły, banefieya para­
fialne, i tym podobne a prawo pospolite uznaje za ta­
kie i klasztory. Pod względem prawa prywatne­
go ma to samo przez się ten skutek, że mogą naby­
wać własność i są właścicielem nabytego 
majątku. Jeżeli majątek jaki poświęcony jest celom 
kościelnym, w takimjrazie nabył tóż widocznie i koniecz­
nie ten charakter i przeszedł pod jurysdykcyą prawa 
kościelnego. Udział osób trzecich — państwa lub 
osób prywatnych — wykluczony jest w zasadzie w sku­
tek samodzielności kościoła. Jest to jedynie prawdziwa, 
jak twierdzę, prawna podstawa dla majątku kościelne­
go a poprzeć ją można kilkuset przykładami z Corpus 
juris Canonici. Taki tóż przedmiotowy jest stan faktycz - 
ny, jaki podaje Schulte, któremu przecież uwierzycie. 
Prawda, że Schulte, stawszy się starokatolikiem, w u- 
wadze pod nr. 13 na stronie 548 w trzech wierszach 
drobnemi czcionkami nie może utaić swego obecnego 
charakteru. Mówi on tam: Niewątpliwą zdaje mi się 
byó rzeczą, że teorya o własności gmin kościelnych 
najodpowiedniejszą jest konstytucyi kościelnój i że ta­
kowa tylko w skutek rozwoju historycznego nie zo­
stała zastosowana.4/

Przedstawiwszy więc rzecz przedmiotowo i odpo­
wiednio prawdzie, jak się to okazuje z powyższego cy­
tatu, złożył tu tylko swe zapatrywanie prywatne jako 
starokatolik. Konstytuoya jest przeto co do § 1, co 
najmniój, wątpliwą, a co do § 4 jest mu zupełnie prze­
ciwną. I prawo krajowe oświadcza się również wyra­
źnie przeciw temu a rzecz ta gorzój się jeszcze ma, je­
żeli wam, panowie, przypomnę raz jeszcze owe gwa- 
raneye, jakie mamy w W. X. Poznańskióm dla wolno­
ści naszej religii, naszego nabożeństwa, wszystkich na­
szych instytuoyi kościelnych i klasztorów. Przedstawi­
łem wam niedawno dwa międzynarodowe traktaty, w 
których dosłownie czytamy: że żadnemu królowi pru­
skiemu i żadnemu z jego następców nie wolno i w 
przyszłości nie będzie wolno zmieniać niczego pod 
względem religijnego status quo. Prócz tych trakta­
tów przeczytałem wam dosłownie dwa patenta okupa- 
cejne, które królowie pruscy w miejsce przysięgi pod 
wezwaniem imienia Boskiego ogłosili. A patenta te, 
panowie, nie są żadnemi aktami łaski; nie, są one wy­
pływem i auteotycznemi interpretacyami wiedeńskich 
traktatów.

Jeżeli się rzeczy tak mają, w takim razie eteicie 
z § 1 i ze wszystkiemi innemi paragrafami projektu 
tego do prawa nad przepaścią, którą śmiałym tylko 
skokiem przebyć możecie lecz zarazem przyjąć także 
musicie odpowiedzialność lub fóż musieie rezolutny zro­
bić zwrot. Wiem bardzo dobrze, że wszystkim para­
grafom nadacie moc prawa i że odważycie się na skok 
ten śmiały. Lecz niebezpieczeństwa, idące zwykle w 
ślad za takiemi teoryami, jeżeli się dróg nie opuszcza, 
na które się weszło, niebezpieczeństwa te rychło gig 
zapewne zjawią, zjawią się możó rychlój, niż sądzicie. 

(Bardzo słusznie I ź centrum).
Z nowej historyi przytoczę wam, panowie, przy­

kład ostrzegający, przypomnę wam, że francuzkie na­
wet zgromadzenie’ narodowe w dniach owych sierpnio­
wych 1789 r., gdy proklamowało tak zwane prawa 
człowieka, nie poszło tak daleko, jak się tu dzieje.

Artykuł 17 owych praw człowieka oświadcza:
Ponieważ własność jest nienaruszalnóm, świę­

tem prawem, przeto nikt pozbawionym takowego 
byó nie może, chyba że stwierdzona prawnie pu­
bliczna potrzeba tego wyraźnie wymaga, i pod 
warunkiem słusznego i zupełnego wynagrodzenia.

A Burke oświadczyłby w takich stósunkach i 
oświadczył tóż już:

parlament angielski nie ucieknie się nigdy do 
zaboru majętności kościoła i ubogich, choćby go 
największa kraju potrzeba do tego zuaglała. Kon­
fiskaty takie nie będą nigdy świeciły pomiędzy 
naszemi projektami finansowemi.

Atoli, panowie, pouczające świadectwa historyi nie 
znajdują zawsze oddźwięku a mianowicie jeżeli są nie­
dogodne, co i tutaj zdaje się mieć miejsee. Karzecie 
nas, panowie, karzecie osoby zakon ie płei obojga, ka­
rzecie ludność katolicką. Za cóż karzecie zakony, otóż 
za to, że my praw, które nam oktrojujecie, nie może­
my pogodzić z zasadami naszego kościoła i z wolno­
ścią naszego sumienia. Możecie nam zaprawdę wie- 
yzyó, panowie, że cała opozycya do jakiój zmuszani 
jesteśmy w obec rządu, nie cieszy nas bynajmniój, bo 
wygnanie i utrata urzędu nie są mile nikomu. Powo­
łujecie się zawsze przy takich prześladowaniach na 
majestat państwa. Otóż, panowie, muszę tu wam 
przypomnieć, że całe lepsze pogaństwo nie ’wiedziało 
nic o ślepej uległości dla władzy państwowej. Wszy­
stkie szlachetne charaktery i umysły, we wszystkich 
kierunkach aż do czasów imperatorów nawet odrzucały 
i potępiały takie niewolnicze poddaństwo. Cesarz Tra­
jan, panowie, oddając miecz Saburnusowi, prefektowi 
pretoryańskiemu, wyrzekł do i niego te słowa: „Oddają 
ci ten miecz, abyś go nosił ha moją obronę, gdy do­
brze rządzić będę a użył go przeciw mnie, gdy źle rzą­
dzić będę.“

_ Czyż może i ma być to poczytanóm nam za zbro­
dnią jeżeli wam zaręczamy, iż nie możemy przyjaó te­
go, co nam narzucacie jakoby synod jaki, do którego 
me macie żadnój legitymacyi? Powtarzacie ustawi­
cznie, że wolność sumienia i wolność religijna niezbę- 
dnemi są człowiekowi do osiągnięcia swego rzeczywi­
stego przeznaczenia. Dla czegóż więc nam katolikom 
c.iceci® odmówić tych dóbr? (Głosy: Bardzo dobrzeI 
Bardzo . słusznie!) Wiem dobrze, że i tój świętości, 
wolności sumienia, jak wszystkiego w świecie, czego 
człowiek używa, bardzo często nadużywano i dzisiaj
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jeszcze nadużywają. Wiecież, panowie, kiedy i gdzie 
to nadużycie jak najjaskrawićj występuje? Otóż wtedy 
i tam, gdzie osłonięte, formalne prawodawstwo 
odwraaające się tyłem do rzeczywistej sprawiedliwości, 
zmusza sumienie do milczenia. Tak, w takich okoli­
cznościach wywolujesię głos sumienia z zabliżnionój piersi 
tak głośno, że potężny głos jego przygłusza wszelki 
inny odgłos ziemski. (Brawo z centrum.) Panowie, 
wiemy bardzo dobrze, że i dzisiaj pokonanymi będzie­
my większością Izby, ale z drugiój strony wiemy i to 
że na duchowóm polu znajdują się fakta, które urą­
gają każdój liczbie głów, każdćj sofistyce, nie wyjmu­
jąc jurystycznój i patologicznej i każdój fizycznój prze­
wadze. Są na tóm polu prawdy, które lubo uciemię­
żone zewnętrznemi, chwilowemi korzyściami, jakie od­
nieśliście nad nami, powracają znowu i prędzej czy 
czy późniój znajdą swe uprawnienie i odniosą zwycię- 
ztwo! I my mniejszość, panowie, jesteśmy pewnymi 
takiego zwycięztwa i dla tego też pomimo klęski jaką 
poniesiemy przy dzisiejszem glosowaniu, nie stracimy 
ducha, ale pewni zupełnie zwycięztwa nabierzemy no- 
wój otuchy i sił do dalszej walki. (Brawo z centrum.)

Wotum większości ani nas nie osłabi ani tćż księża 
nasi nie wyciągną rąk po prestacye, które im odjęto, 
aby ich ogłodzić! Pozostawiamy raczćj te mizerne dary 
tym, którzy przyjęciem ich chcą się poniżyć. (Wielki 
niepokój.) Znużyliście się już panowie? Wierzę panom, 
wierzę, że nie podoba się wam słuchać takich oświadczeń 
i zaręczeó. Na zakończenie więc panowie jeszcze jedna 
uwaga. Shakespeare, którego tak wysoko cenicie, kła­
dzie w usta Shylokowi te słowa:

„Funt mięsa, którego żądam, nabyłem drogo, jest 
on moim i chcę go mieć. Jeżeli go odmówicie, pluć 
na wasze prawo! Prawo Wenecyi nie będzie miało 
znaczenia. Ja żądam prawa!“

Panowie! Dla nas katolików ma przedłożony projekt 
jak i wszystkie inne daleko większe znaczenie) dobra, 
których tu bronimy, okupione o wiele droższemi ofiarami! 
Kościół polski broczy dzisiaj jeszcze we krwi poza Prosną, 
nie wyłączając nawet dzieci; z tej tu strony Prosny lu­
dność katolicka obu narodowości wystawioną jest na pru­
skie tortury. Zastanówcie się więc, panowie,’nad tem, że
jeśli przez takie zewnętrzne, formalne prawa.........(Głosy,
żadnych poróżek!)

To nie jest żadną pogróżką, panowie, lecz głos tylko 
dobitny i życzyłbym sobie, abyście go sobie wzięli do ser­
ca. Rozważcie panowie, że jeśli przez takie formalne 
prawa, prawo jako takie, sięgające głęboko w stósunki 
ludzkie, dotkniętem będzie do żywego i zranionćm, zra­
nienie to jak poucza historya, niebezpieczniejszćm będzie 
dla tych, którzy ranę zadają, aniżeli dla tych, którzy ją od­
bierają. (Żywe oklaski z centrum i ławek polskich depu­
towanych.

Po bliższćm, treściwóm objaśnieniu przez powyższych
panów o celu i zadaniu Kółka każdego, — zabierali

* W sprawie pożyczki do % taksy na
artykuł nasz w nr. 99 pomieszczony zamieściliśmy w nr. 
103 Dziennika dla wszechstronnego rozstrząśnienia tćj 
sprawy nadesłaną nam odpowiedź, co do którćj pozwoli my 
sobie kilka zrobić uwag.

Zupełnie niejasném nam było i jest dotąd, co powo­
duje dyrekcyą tutejszej landszafty do sprzeciwiania się 
udzielaniu pożyczek do 2/s taksy, żważywszy, że szano­
wna dyrekcja stanowi li grono urzędników, zawiadują- 
cycłfinteresami osób trzecich. Tymi interesentami, jak to 
już w pierwszym artykuld napomknęliśmy, są w pierwszym 
planie chcący zaciągnąć pożyczkę za pomocą mających im 
się wygotować listów zastawnych, a drugą ich kategoryą 
stanowią ci, którzy listy te nabyćby mieli ochotę. A zatem 
zaciągnie je, kto będzie chciał; kupi, kto będzie miał o- 
chotę. Pytamy się więc, gdzie tu jest pole do opiekowa­
nia się kimbądź lub czćmbądź? Nie zapłaci którykol­
wiek z interesentów pierwszćj kategoryi procentów, wy­
stawi się majątek jego na subhastę. Wypadną li jakie li­
sty zastawne 4tćj szóstki przy tćj okazyi, odpowiada za to 
li całe towarzystwo tejże szóstki solidarnie. Sza­
nowna dyrekcyą ani nie zapłaci za nie nic, ani żadnej 
straty nie poniesie. Ktokolwiekbądź w takim razie po­
niósłby jaką szkodę, zawsze do niego zastosować można 
aksiomat : volenti non fit injuria.

Charakterystycznym'zaiste jest objawem to zacofa­
nie Nv wyobrażeniach oficyalności pruskićj, którćj ojcem 
chrzestnym nikt .inny (jak to już dawnićj zauważyliśmy) jeno 
owa tant bien que mal przywłaszczona sobie 
misya skutecznego opiekowania się obywatelstwem wszę­
dzie i o każdym czasie.

Szanowny antagonista przyznał nam
1) że pożyczki landszaftowe w porównaniu do po- 

pożyczek w bankach hypotecznych, kosztują biednego 
ziemianina o połowę mnićj.

Sanowny antagonista przyzna nam dalćj, ponieważ to 
z kurszetlów jest wiadomćm :

2) że listy hypoteczne czyli zastawne 41/3°/0 
owych banków hypotecznych, pożyczających 
do 2/g t aks y, płacą się przecięciowo nad a 1 
pari’ lubo że wydawane są nie przez jaką życzli­
wą i stanową dyrekcyą, lecz przez spekulacyjne 
towarzystwa, rujnujące naszych ziemian, lubo dalćj, 
że amortyzują się kilkadziesiąt lat dłużej niż listy 
landszaftowe a tćm samćm na dłuższe posiadaczy ich 
narażają ryzyko,

a mimo to pragnie niejako szanowny antagonista, aby na­
szych ziemian i nadal pozostawić na pastwę lichwiarzom, 
ponieważ listy, jakieby im na 4tą szóstkę udzielano, mo­
głyby przedstawiać co do pewności ich jakąś wątpliwość! 
Na to przjstać niepodobna i dla tego też, mimo odmowy 
dyrekcyi usankcyonowanćj przez ministra, o czćm wczoraj 
donosiliśmy, należy, aby kto z obywateli znów podał wnio-

głos także i gospodarze Tyrakowski sołtys, Ku­
liński i inni, przemawiając za potrzebą założeniu 
Kółka w Koźminie dla okolicznych wsi, gdyż złe wiel­
ce się poczyna krzewić. Poczem odczytał ks.Ołyń- 
s k i ustawy Kółka krotoszyńskiego i z małómi odmia­
nami je przyjęto. Jesteśmy więc w Koźminie gdyby 
latorośl winnej macicy, którą Kółko krotoszyńskie 
przedstawia, a które pod p. zewodnictwem p. Chełko- 
wskiego jak najlepićj się rozwija.

Na przewodniczącego obrano pana Krzyżano­
wskiego, który ’obowiązki te przyjął. Zapisało 
się do Kółka zaraz 70 włościan. Do zarządu wybrano 
ks. Ołyńskiego, pp. Schradera, Pleciń- 
skiego, Jerzykowskiego, gospodarza Woj­
ciechowskiego na kasyera i sześciu włościan 
mieszkających wprost przeciwnych od Koźmina pro­
mieniach. W ten sposób mają ci gospodarze swym 
dobrym przykładem wywierać wpływ na sąsiadów, aby 
się zapisywali do Kółka, które może dobrze wpłynąć 
na byt materyalny każdego rólnika.

Dnia następnego odbyło się zwyczajne posiedze­
nie Kółka włościańskiego w Krotoszynie ł od przewo­
dnictwem p. Chełkowskiego. Rozprawy dotyczyły tu 
różnych chrząszczy i owadów niszczących nasze kar­
tofle, latorośle winne i koniczyny. Obszerny opis 
o krecie wyjęty z Ogniska odczytał gospodarz 
Szczotka. Rozprawę z Ziemianina o chra­
bąszczu Colorado przeczytał gospodarz Stach. Pan 
Krzyżanowski miał odczyt o parcelacyi gospodarstw 
pomniejszych wskazując na przeróżne ujemne strony, 
jakie wypływają ztąd, że gospodarze dzielą swe zagro­
dy na pomniejsze części. Nie jednemu nie przypadało 
to zdanie do przekonania; ojcom córek wskazał pan 
Krzyżanowski sposobność, w jaki sposób przez oszczę­
dność małą a powziętą gdy córy są jeszcze w powiciu, 
mogą dla nich przysposabiać odpowiednie posagi. Tu­
taj zastanowił się obszernićj nad kasami oszczędności, 
do których rok rocznie małe sumki na przyszłe posagi 
odkładać można.

Nie obyło się zarazem, aby nie wspomniano o To­
warzystwie „Westy“ w Poznaniu.

Gospodarz Paprocki zaprosił zarząd Kółka do sie­
bie dla zwiedzenia jego gospodarstwa i przyrzekł na 
przedstawieni p. Oh., że zasadzi morgę kartofli spo­
sobem Gelicba, aby zrobić z nim doświadczenie.

Ponieważ połączono w dniu tym i posiedzenie 
Towarzystwa agronomicznego filialnego, zatćm usłysze­
liśmy pod koniec obszerne sprawozdanie o pracach te­
goż towarzystwa, wypracowane przez p. Przyłuskiego. 
Aczkolwiek wiele dodatniego poruszył, nie mógł <omi- 
nąć i ujemnej strony; podniósł zwłaszcza obojętność 
dla towarzystwa nie jednego członka, któryby przecież 
mógł poświęcić parę go Izin w roku, aby nie świe­
cić swą nieobecnością na zgromadzeniach tak rza­
dko się odbywających.

Delegatami na zebrania odbywające się z zarzą­
dem głównym Towarzystwa agronomicznego obrano na 
rok bieżący pp. Chełkowskiego i W.Przyłu- 
skiego.

Remontowy jarmark odbędzie się w Krotoszynie 
dnia 18 b. m.

maja.

sek do dyrekcyi o 2/3 pożyczek. Wniosek ten w lutym
rp. może być znów roztrząsany — a być może, że wów­
czas pozyska lepszy skutek niż obecnie.

Wiadomości urzędowe.
Król przeniósł radzoę sądu apelacyjnego Eiteldinger w 

Bydgoszozy w tym samym charakterze do sądu apelacyjnego w 
Wrocławiu a mianował asesora regencyjnego Ludwika Augu­
sta Maksymiliana Leopolda Zaohariae radzcą ziemiań­
skim powiatu bukowskiego.

Korespondencje Dziennika Pozn.

potrzebną w Izbie większość. W przyszłym tygodniu 
będzie już wniosek komisji propinacyjnćj wygotowany 
i zapewne wydrukowany.

Bawiący tu profesor p. Duchiński będzie miał 
dziś i w poniedziałek odczyty o „Hydrografii Europy“ 
na korzyść Towarzystwa pedagogicznego.

Zgodnie z korespondencją Dziennika Pozn. 
z Berlina o naprężonych znowu stosunkach między 
Francyą a Prusami, piszą z Paryża do O j c z y z n y, 
że ks. Bismarck żąda od Francyi rozbrojenia i oddania 
mu jako gwarancją kilku punktów terytoryum fran- 
cuzkiego, które zajęłyby wojska niemieckie. Ultimatum 
niemieckie ma być motywowane potrzebą oszczędzenia 
nieuniknionego przelewu krwi przyszłych pokoleń. — 
Ojczyzna dodaje, że wiadomość tę otrzymała ze 
źródeł najwiarogodniejszych.

Dzisiejszy Dziennik polski donosi, że pan 
Baranów, czynownik rosyjski do spraw unickich w Lu- 
belskićm, podczas swego ostatniego pobytu w Galicji 
bardzo miał zgromić w Przemyślu ajentów rosyjskich, 
wypłacając im pensye, a zgromić za to, że konsystorze 
ruskie dają posidy księżom z Chełmskiej dyecezyi.

Dziennik polski dodaje, że mógłby imiona 
osób, którym Baranów pensye wypłacał, wymienić.

W teatrze naszym wystąpi dziś po raz pierwszy 
jako gość pani Miiller-Czechowska, śpiewaczka opery 
w Madrycie, w „Żydówce“ Halewyego.

Księgarnia Polska postanowiła wydać rzeczywiście 
Plutarcha polskiego w 4 tomach.

Lwów,
(Jedenaste posiedzenie sejmowe.)

(T.) Kubek w kubek do wczorajszego było po­
dobne dzisiejsze posiedzenie naszego sejmu. Na po­
rządku dziennym sprawozdanie komisji adminiśtracyj- 
nćj o wniosku wydziału krajowego, aby pomnożyć je- 
Sicze liczbę urzędników wydziału a to z powodu, że 
wydziałowi oddano najwyższy nadzór nad majątJem 
gmin i zakładów gminnych. Koinisya administracyjna, 
w której imieniu zdawał sprawę poseł Grocholski, nie 
zgadza się z wywodami wydziału krajowego, nie widzi 
potrzeby pomnażania liczby urzędników, coby rocznie 
pomnożyło i tak już ogromne koszta najmniej o 7600 
guldenów, oświadcza się więc stanowczo przeciw wnio­
skom wydziału.

Rozprawa bardzo żywa. Pp. Golejewski i Gnie­
wosz popierają komisyą głównie ze względów na oszczę­
dność. Męciński i Skwarczyński bronią wydziału kra­
jowego, Spławiński chce, aby tylko jednego sekretarza 
nowego do spraw, o które chodzi zamianować, Saw- 
czyński wnosi, aby całą sprawę odroczyć póki komisya 
którćj' oddano do zbadania sprawozdanie z czynności 
wydziału krajowego, pracy swej nie ukończy i nie oświad­
czy czy jćj zdaniem wystarczaią dotychczasowi urzę­
dnicy, czy niezapisanych do głosu jeszcze wielu po­
słów, zapada więc uchwała, a raczej zarządza sam 
marszałek, aby wybrać mówców jeneralnych. Obrońcy 
wydziału krajowego wybierają swoim jeneraloym mó­
wcą Henryka hr. Woózickiego, przeciwnicy ks. Za- 
klińskiego. Wysłuchano tych panów a gdy przystą­
piono do głosowania, okazało się, że większość podziela 
zdanie przeciwników wydziału krajowego. Wniosek 
przejścia do porządku dziennego nad żądaniem wy­
działu krajowego został przyjęty.

Następnie załatwiono w myśl wniosku komisyi 
prawniczćj sprawę ustanowienia nowych trybunałów 
pierwszćj instancyi w zachodnićj Galicyi tj. sejm wy­
raził swoją opinią zgodnie z opinią komisyi mięszanćj, 
że należy ustanowić jeszcze trybunały L_ instancyi w

Z Krotoszyńskiego, 8 maja.
(Założenie Kółka włościańskiego w Kościanie. — Posiedzenie 

Tow. agron. i filialnego.)
| | Dobrą zwiastuję wam wieść. Oto na. dniu 

3 maja za inieyatywą panów Chełkowskiego, 
Krzyżanowskiego i W. Przyłuskiego, 
zebrało się w Koźminie prawie stu włościan, aby 
założyć od dawna pożądane tu Kojko włościańskie.

czone z sobą pewnćm wyznaniem jak kościół
lub ewangielicki. 
wcy — że wedle 
nów

riJa twierdzę — są dalsze 8łOw"M 
całego historycznego rozwoju ‘ 

i kongregacji, tikowe nigdy nie były Uwg. * 
sprawę kościelną lub kościelną instytucją. i*8’1
Windthorst: To zupełnie coś nowego.) Klaszto^ P’r 
słusznie zupełnie powiedział dep. Windthorst, , 
nifestacyą katolickiego życia, ale nigdy nie’byf?E'• 
szczególnemi kościelnemi instytucjami, owszem mj) *
powiedzieć, że to są równoległe utwory na i

s i E e

w Berlin, 10 maja. Sobotnie posiedzenie Izby ■ 
deputowanych zajęte było drugićm czytaniem projektu < 
do prawa znoszącego zakony i kongregacye.

§ 1 brzmi: Wszystkie zakony i polobne im 
kongregacye katolickiego kościoła znoszą się w 
pruskićj monarchii z zastrzeżeniem wyrażonćm 
w § 2.

Zakazuje się zakładanie takowych.
Istniejące obecnie zakony i kongregacye nie 

mogą począwszy od dnia ogłoszenia tego prawa 
nowych przyjmować członków bez względu na 
§ 2 i muszą się w ciągu 6 miesięcy rozwiązać. 
Ministrowi spraw duchownych przysługuje prawo 
termin ten przedłużyć aż do 4 lat zakonom tru­
dniącym się kształceniem młodzieży. Nadto i 
po ’upływie tego czasu może późniejszym człon­
kom zakonów i kongręgacyi udzielić pozwolenia 
do udzielania nauk.

Do tego paragrafu wniósł deputowany Virchow 
poprawkę tćj treści, aby w pierwszym ustępie za sło­
wem „kościół“ zamieścić słowa następujące: „którzy 
członków swych zobowiązują ślubami 
lub przysięgam i.“

Deputowany Petri: W Niemczech je^t wiele 
zakonów podwładnych zagranicznym przełożonym a 
mianowicie zakonów rozwijających bardzo skuteczną 
działalność. Przełożonym zamieszkałym w Rzymie 
podległe są wszystkie kontemplacyjne zakony tj. Au- 
gustyni, Dominikanie, trzy zakony Franciszkanów i 
Kapucyni; z zakonów żeńskich zaś mają siostry mi­
łosierdzia św. Boromeusza główny swój klasztór we 
Francyi. Więcćj szkodliwszą przecież aniżeli to po­
słuszeństwo dla zagranicznych przełożonych jest dzia­
łalność klasztorów na polu ekonomicznem. Tam gdzie 
się znajdują klasztory ubożeją całe okolice (wesołość) 
W tych dniach doszło mnie kilka oryginalnych listów 
opisujących bliżćj postępowanie przełożonych klaszto­
rów i rzucających na nie jaskrawe światło. W jednym 
z tych listów czytam: N. N. z N. (Głosy z centrum: 
Nazwiska!) przemilczam nazwiska, ale pozostawiam je 
do dyspozycji p. Windthorstowi, jeżeli przyrzecze ta­
jemnicę.

Deputowany Windthorst (Meppen): Nie chcę ża­
dnych tajemnic. (Wesołość.)

; Deputowany Petri: A więc N. N. z N. wstą­
piła przed trzema laty do klasztoru w N. i musiała 
zaraz podarować 1000 tal. Dwom jćj siostrom zarę­
czono, że nic więcej od niej nie żądają. W r. 1873 
otrzymały dokument, wedle którego podarowała N. 
znowu 2000 tal., które miały wypłacić. Jedna z sióstr 
pojechała do N. celem robienia przedstawień. Przełożona 
oświadczyła jćj, że kościół musi zabezpieczyć swój majątek 

w najbliższych dwóch latach v/szystaie zakony będą

Jaśle, Bochni, Kolbuszowej i w Nowym Targu.
Wniosek wczorajszy posła E. Wolańskiego w spra­

wie zarządu dróg przekazano komisyi administracyjnćj. 
O godzinie 3 zamknął marszałek posiedzenie, za­

powiadając następne aż na piątek dnia 7 maja.

Lwów, 8 maja.
(Ze sejmu. — Profesor Duchiński. — Nowa wojna niemiecko- 
franouzka. — Ajent rosyjski. — Opera. — Plutarch polski.)

(T) Skutki oświadczenia ministra Ziemiałkowskie- 
go, iż sejm może swobodnie obradować, jak długo ze- 
chce, były nie najlepsze. Sejm przewidując długą se­
sją, nic nie robił, albo tak jak nic. Nadesłano więc 
teraz wiadomość z Wiednia, że dnia 22 maja będzie 
sesya sejmowa zamkniętą. Może ta wiadomość po­
myślniejszy będzie mieć skutek. Może sejm mając 
przed sobą ledwie połowę tego czasu, który już minął, 
gorliwićj do załatwienia spraw zabierze się, mianowicie 
do piekąeej sprawy propinaGyjnćj i drogowćj. Komisje 
zajmujące się temi sprawami, są w przykrćm i tru- 
dnem bardzo położeniu. Projektów najpraktyczniejszego 
ich załatwienia a projektów bardzo ze sobą sprzecznych 
przekazano im mnóstwo. Każdy ma swoich obrońców 
i co chwila ktoś z nowym projektem się zjawia. Co 
do prawa propinacyi wszyscy posłowie bez wyjątku są 
zatem, aby na tćj sesyi sprawę tę załatw ić i większość 
zgadza się na wniosek wydziału kajowego zgodny w 
głównćj rzeczy z projektem rządowym, tyle jest jednak 
„ale“, tyle poprawek proponowanych, tyle zastrzeżeń, 
że zaprawdę obawiać się należy, czy ustawa pozyska

zniesione. Mam 600 sióstr pod sobą, a każda z nich 
ma daleko więcćj aniżeli N. Siostra zakonnicy udała

wyznań obok utworów kościelnych. — Mówca U* * ■ 
oświadczeniem, że do kongręgacyi nie stosuje s;ę śsl? 
prawo o stowarzyszeniach, które jedynie ma & 1 PJ1 
30 konstytucji na względzie.

Deput. Frań z: Przeczę stanowczo depa, 
jakoby kilka zakonów żeńskich, które wymienił' < 
swe przełożone we Francyi; główne ich klasztory 
dują się w Niemczech i od Francyi wcale nie ea 
żne. Kardynalny protektorat, o którym mówił der,? 
Petri, polega po prostu na tćm, że zakony mu9^ 
kogoś, ktoby gorąco popierał sprawy ich w 
(Aha! z lewicy.) Mówił dalej o niebezpieczni J3 
zakonów na polu ekonomicznem i odczytał kilka 
meatów niepodpisanych, do których nikt tu pe«7r N 
Izbie nie przywiązuje żadnej wartości. (Żywe nr„ 
z lewicy.) Chcę mu dla tego przytoczyć Elberj U 
der Zeitung, organ z pewnością przyjazny '1 „
stwu, który w przydłuższym artykule zwraca na 
wagę, jak błogie skutki na podniesienie oświaty „ <iia 
łój okolicy wywarł klasztór Trapistów w Maria-U 1 
Obecnie spakowali już ci Trapiści swoja chudobę, (i 
szli za granicę. Gdyby p. Petri gruntowniej by| , 
dał wieki średnie, zpewnością mówiłby z wiek, z( 
szacunkiem o wysokićm naukowćm znaczeniu Ot *'()■ 
ryanów i Maryanów. Statystyczne daty w moty- 
są niedokładne. Wedle mojego obliczenia zakon»L,L- łs 
Prusiech pomnożyły się więcej aniżeli o 80 procent**& 
ogłoszeniu konstytucyi.

a G laier

Na 45,000 katolików*
w opóle jeden członek czysto duchownych zakonó», ¡Jw,,
5500, jeden członek kształcących a na, 1250jjX"Jv 
członek zakonów pielęgnujących chorych. Hozrojt, l,| 
zakonów nie jest wcale tak zastraszającym, jak topu, ” 
stawia projekt. — Co się tyczy zarzuconego namyocz 
piego posłuszeństwa zakonów, wyrażenie to pod, ¡U 
od św. Franciszka, który użył następującego porów, 
nia: „Weźcie trupa i połóżcie go, gdzie choezie, i d, 
mruknie nigdy i nie odmówi posłuszeństwa — tjj 
prawdziwe chrześciańskie posłuszeństwo.“ (Siaduj, u de 
z lewicy.) Rzeczą jest gustu, panowie, to porów« ¿¡a 
a nawet pytanie, czy i mnie się podoba, atoli tai j. 
dzenie jakoby przepis ten miał być obowiązującym 
odnośnych zakonów musi być jeszcze udowodni« i([e[ 
To przecież będziecie musieli przyznać: że albo mi «k 
stkie zakony są niebezpiecznemi a wtedy znieście ,|ea 
wszystkie, albo nie są niebezpiecznemi a wtedy dije j 
im pokój. Czyż sądzicie, że bracia lub siostry mlij 
sierdzia mnićj dobrymi są zakonnikami, aniżeli i. 
kongregacye? Siostry zpewnością zaprotestowały! ¡e 
żywo przeciw temu. Uchwalicie to prawo i 
mćm wypędzicie z kraju wielką liczbę burózo zbawisi $ 
nych stowarzyszeń. Obrazicie przez to do żyweg .¡, T 
uczucia katolickićj ludności, wydrzecie ludowi nauczy ’ 
cieli i nauczycielki, opiekunki chorych na wojnie i 
czasie pokoju. Niewątpliwą jest bowiem rzeczą, 
zakony trudniące się pielęgnowaniem chorych pod! 
jem policjanta i nadzorem państwa utracę niebaw 7 
zdrową swą żywotność. W końcu pozwólcia mi o “i6 
czytać telegram z Wrocławia, dotyczący wczorajsze 
oświadczenia ministra wyznań o tamtejszym klaszto' m' 
PP. Urszulanek. Telegram ten brzmi: „Coóoli1^ 
fałsz, podany cel zmyślony.“ Sprawa tadotycij’^“
szczególnie. (Wesołość na lewicy.)

się do biskupa w N., który jej odpowiedział, że daro­
wizna jest dobrowolną. Mam notarialny akt przed so­
bą tćj darowdzny, którą przyobleczono w formę alimen­
tacyjnego układu. Mam w ręku dalćj 3 listy notary- 
usza, który jest autorem pomienionego dokumentu. Mam 
dalćj list biskupa N. odmawiającego swój pomocy do 
unieważnienia odnośnćj darowizny itp. Otóż panowie 
w oczach moich są klasztory anachronizmem. Pierwo­
tny kościół chrześciański nic nie wiedział o nich, a gdy 
przy końcu IV. stulecia Antoni na wschodzie, z po­
czątkiem zaś V. stulecia Benedykt z Nu; c i na zacho­
dzie zakładali klasztory, miały one swoje znaczenie, 
bo pogaństwo obumierało już podówczas. Klasztory 
były wtedy w istocie przybytkami oświaty, ale przece­
niono ich znaczenie. Dzisiaj są klasztory niczem in- 
nem jak tylko negacyą wszystkich instytucyi, na któ­
rych opiera się nasza oświata. One negują rodzinę, 
gminę, państwo i ojczyznę. Nic nie miałbym przeciw 
temu, gdyby przyłożono siekierę do wszystkich zako­
nów i kształcących młodzież i pielęgnujących chorych. 
Nie zapoznają wcale zasług sióstr miłosierdzia, położo­
nych w ostatnićj wojnie, ale nie ma tćż nikogo w 
całym niemieckim narodzie, ktoby nie był pełnił pod­
ówczas swej powinności. z

Czyż żony i córki nasze nie pielęgnowały naszych 
wojowników i czyż żona landwerzysty nie ponosiła 
większćj ofiary, gdy takowy opuszczając żonę i dzieci 
wystawiał pierś swą na kule nieprzyjaciela? W końcu 
przypomnę wam panowie wielkie słowo Fichtego, wy­
powiedziane w jednćj z nieśmiertelnych mów jego do 
narodu: „Największćm zadaniem wychowania jest za­
palić w sercach wszystkich prawdziwą i wszechmocną 
miłość ojczyzny.“ (Oklaski z lewicy, sykania z cen­
trum.)

Ńlinisteryalny dyrektor Forster wzywa przede- 
wszystkićm Izbę do odrzucenia poprawki deputowane­
go Virchowa. Następnie stara się zbić twierdzenie 
deputowanego Windthorsta co do dzieła Hinschiusa 
i broni przytćm artykułów konstytucyi, które deput. 
Windthorst uważa za niezgodne z przedłożonym proje­
ktem. Zdaniem mówcy nie są zakony i kongregacye sto- 

religijnemi wedle art. 12 konstyt. ale są

Dyrektor mioisteryalny Forster: Na oiti la i 
oświadczenie mówcy muszę odpowiedzieć, ¿0rza,^ 
zmjśla i nie wynajduje twierdzeń, na których op .' 
swe prawa i motywa, ale bierze je ze 8PraW!!ijZg] 
władz dochodzących go z prowincyi.

Deput. Virchov w dłuższem przemówieńU 
zasadnia swoją poprawkę odpierając przyteui zaTfl 
deputowanego Sehorłemer-Alsta, który twierdził iei - 
stronnictwo narodowo-liberalne jest ślepy® 
Bismarcka, i łatwiej też aniżeli ktokolwiek inoy P1 |, jr 
winno bezwzględne posłuszcótwo zakonników. ue j 
Virchow oświadcza, że prędzej już aniżeli ks. BiR 
nosił się z myślami wyrażonetni obecnie W Pize® itZj 
nym projekcie. _ r i

Izba przystąpiwszy do głosowania odrzce1’ ,M 
prawkę deput. Virchowa i przyjęła paragraf ’Ufe' 
rządowego projektu. J p,

§ 2 brzmi: _ . ,s Pr
Zakony i kongregacye trudniące się w)1» iffi, 

pielęgnowaniem chorych, pozostają nada , 
być przecież każdego czasu zniesione króeliro, 
rozporządzeniem; ministrowie spraw, iiey, 
nych i duchownych mogą pozwolić i® 
przyjmować członków. ,, .. )ki

Deput. Wendt: Za wyjątek na 
nów i kongręgacyi trudniących się P ’»i
chorych wdzięczną będzie nie tylko cala lu 11 u igc 
licka, ale i każdy kto doznał ich dobrociynn J ti ( 
Projekt powiada przecież, że zakony te m0o% V Wy 
sione każdego czasu rozporządzeniem ^r0 8ff8eC;s( 
Tein samćm więc wyrażono ponownie narusz ¡¡( 
kułu 30 konstytucyi. Żs tak się rzeczy ' |
już/wczoraj deputowani Reicheusperger 1 * 
Deput. Petri nazwał klasztory anachroniznieni. 
to sens jakiś w czasie panowania rzyms ic p
gdy nie było mowy o idealizmie. Nasz w* it
zpacza się wcale nadmiarem idealizmu i BZ ^^1 
lćży jedyuie w kościele katolickim a t5r;
torach. Dla tego tćż wydają się panom jrzUci!i 
bezpiecznymi. Proszę panów, abyście o 

' paragraf.
i Izba przystąpiwszy do głosowania 

oraz § 3 tej treści:
Istniejące nadal zakony i 

pod nadzorem państwa. cPhenk *
Przeciw § 3 mówił deputowany 

wielkiego zgieiku w Izbie. p
§ 4 brzmi: • ^ougcei J

Majątek rozwiązanych zakonoW ’
nie podlega konfiskacie państwa s-
stwowe wezmą go tymczasowo w . odp« 

Komisarz administrujący te ^¡s
dzialnym jest tylko przetożonćj w a ^¿1,
przezeń rachunki podlegają rew „ „n 
obrachunkowej stosownie do § -
27 marca 1872. Innćj odpowiedz 
komisarz rządowy. . „

Majątek ten użytym bęaz10 
członków rozwiązanych zakonow 

Dalszćm użyciem majątku o80 
prawo.

przyj1

ih

2 pr>' 
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uttzy
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warzyszemami _
tylko pewnemi organicznemi utworami na pewnćm polu , . .. nauo„„- .
w obrębie pewnego stowarzyszenia religijnego. Stówa- Deput. Gneist oświadcza, 1Zg^jjUnpe 2
rzyszeniami religijnemi są tylko stowarzybzzenia połą- biskupiego radzcy konsystorskiego

; nadeszła p

i-; ?¡
it

ft



r
,Lł«dając9, aby Siostrom szkólnym płacono z fun- 

państwa potrzebny na ich utrzymanie sumę po
Łd‘u odnośnego ?akonu, w razie gdyby fundusze 
^eiionéj. kongregacji me wystarczały. Mówca wnosi 
T';wyjęcie § . ublcie tym sposobem petycyi.
u 'P peput- Wind t horst (Meppen) : Pozostawiam 

, ^owi każdego logicznie myślącego człowieka czy 
? 4 usprawiedliwia brzmieiiiô art. 9 konstytucyi orz©- 
!, Lego nietykalność własności. Wyznaję otwarcie, 
U te2p‘eczel'lstW0 Pr7watnego majątku w ogóle widzi 
< . ji{ wielce zagrożonem na drodze, na jakićj rząd 
* #oi* poatępuj6. Może rząd się jeszcze namyśli czy

f daléj P° téJ drodze. Ostrzegam przed nią, bo mćm 
' Mew je8t t0 krok stanowczy do zasad komunizmu. 
Ï Iiba nie uwzględniła przecież słów powyższych i
t r!TÎîla § 4 °raZ 08tatni § 5 treści:
¡, w Prawo to wstępuje w życie z dniem ogłoszenia.

Ministrowie spraw wewnętrznych i duchownych 
mt wydadzą _ dalsze w téj mierze rozporządzenia a
;3 mianowicie co do nadzoru państwa odnośnie do § 3. 
:y, Do § 5 zabrał głos poseł nasz Czarliński. 
t,i ^mówień ie jego podajemy na czele dzisiejszego

tii Na tern zakończono obrady w drugiém czytaniu 
«I J projektem znoszącym zakony i kongregacye. 
tf W dniu dzisiejszym rozpoczęto trzecie, ostateczne 

■i jtssie pomienionego projektu. Cały przebieg posie- 
t# jois nie znany nam jeszcze, prócz przemówienia po- 
’> . usezego ks. dr. K e s p ą d k a, które podajemy w 
Jii cj!ćj osnowie na czele dzisiejszego numeru, 
i Car Aleksander przybył w dniu dzisiejszym o 12ł/2 

fl i jdzinie w południe do Berlina przyjmowany przez 
¡tq j*rza Wilhelma i książąt krwi na dworcu. Powita­
li ,obudwóch monarchów miało być nader serdeczne. 
?ł ¿worca udali się cesarze do pałacu gdzie na nich 
'U; ,k»la cesarzowa a następnie zajechali przed rosyjską 
« ubaeadg w którćj zamieszka car Aleksander przez 
îf p pobytu swego w stolicy Niemiec. Po paradzie 
•w, (uwionéj przed ambasadą gwardyi, nastąpiły zwykłe 
piryty i r wizyty a wieczorem był car AÎeksander na 
t» ^stawieniu w teatrze.
PU Cały ucisk narodowości naszćj nie wystarcza jeszcze 
» i ¡¡ocznie prasie niemieckićj, która stara się artykułami 
i (nie nikczemnemi, co szalonemi pobudzać rząd do coraz 
ó»i nowych przeciw polskiej narodowości kroków. One- 
l!i i aj dopióro wystąpiła Posener Ztg. z namiętnym 
oj salonym artykułem, o którym jutro pomówimy, a 
lłjś ii debiutuje Post berlińska z następującą wiado­
mi ¿¡J;
ta „Kilka dzienników zamieściło wiadomości — pisze 
“j nt — o spisku wymierzonym przeciw osobom ks. 

‘® uderza i ministra wyznań, dr. Falka. Wiadomość 
{; jak się pokazuje z doniesień urzędowych, nie jest 

bez rzeczywistćj podstawy. Ślady, jakie dziś

3

o( być wykryte, wskazują duchownych polskich 
■ »sprawców spisku i trzy znane już z nazwiska in- 

sitlua jako pozyskane dla spełnienia zamachu. Zdaje 
ie w obecnym wypadku fanatyzm religijny odwo-

“ ¡¡¡5 nie bez skutku do politycznego.“
™ Wolne żarty, panowie, — koncepta takie już nie 

wrażenia.

FRANCYA.
^Paryat, 8 maja. Pomimo rozdwojenia, jakie 

; ; ije chwilowo w łonie francuzkiego gabinetu, ua 
wiązanie Zgromadzenia narodowego godzą się wszy- 

itoiï ministrowie bez wyjątku. Minister spraw zagrani- 
Ijłajch ks, Decazes wyraził się w tćj mierze w tych 

j’owach: „Posłannictwo obecnćj Izby zakończyło się 
Zgromadzenie narodowe ma tylko jeszcze do uchwa- 

jlil na prawo wyborcze, prawa organizujące senat i wła- 
jjjie państwowe, budżet na rok 1876 i nominacyą 75 
Opi istorow.“ . Minister sprawiedliwości Dufaure w po­
ps! ““ym oświadczył się duchu, tak że rozwiązania Zgro- 

wzenia narodowego spodziewać się na pewno należy 
aj,, aerpniu lub wrześniu br. Nowe wybory nastąpi- 
aw / takim razie już w październiku lub listopadzie, 
ie! lenaik1i francuzkie pełne są ciągle artykułów oma- 
,, Wych obecne stosunki pomiędzy Francyą a Niem- 
’pi ‘ubo wszystkie zaręczają o pokojowych zamia- 
[)d| trancuzkiego rządu, oświadczają przecież stano- 
5BII °óże w raz*e nowej wojny z Niemcami, Niemcy, 
eilo kran°yą, o nią winowaćby należało. Słowem rak 

irydowy Monitor jak wszystkie inspirowane z 
ila fi mniśj mające styczności z gabinetem dzienniki, 
j g ręce i całą winę zwalają na Niemcy prowo-

;-5 rząd francuzki, zdaniem ich, do wojennego za-

,|jg Jrzed dwoma dniami podpisano dekreta mianu- 
, u 'Margrabiego d’Harcourt posłem w Londynie, hr. 
jęli r posłem w Wiedniu a barona Bourgoing posłem 

.grodzie. Marg. d’Harcourt, były poseł przy Apost. 
no» ^y>jest stryjem mar. Mac Mahona a ojcem hr. d’Har- 

sekretarza prezydentury. Hr. Vogué o bardzo 
i o ?? ny?k przekonaniach, jest synem margrabiego 
,wji członka Zgromadzenia narodowego i zawdzię- 
śó I dyplomatyczną karyerę p. Thiersowi. Baron 
i if ng oddany jest duszą i ciałem Papieżowi. — 
y?1 kSP°S°,.eni zJ'skuje Stolica apostolska wiernych i 
lié® jej przyjaciół w reprezentantach Francyi w 
cis jj u> Londynie i Carogrodzie.
do* j Prawo prasowe będzie tylko tymczasowćm, 
ni „P^coeż stan oblężenia we wszystkich departa- 

i zawiera nadto paragraf, na mocy którego 
oUje rządowi prawo aż do ogłoszenia nowego 

7’ * Lr77weg0,’ z wieszać na czas niejakiś lub zu- 
'ésj tjL j azywać dalszego wydawnictwa dziennikom, 

¡/JoPościły się obrazy własnego rządu lub rzą- 
t0'r < LQl3znych’ albo zawierały wycieczki przeciw 
lCI 'in °Q8tytucyi francuzkićj. — Wyroki przeciw 
., wydaje tylko rada ministrów, od którćj

?jr jf j ^nźna do rady państwa.
j d0 jlu b. m. umarł nagle w pojeździe wraca- 

'1l h Dnr01I1i^ z teatru Varićtć, znany księgarz i na- 
i 4 dl/evy. Zmarły rodził się 1821

tlj Lnie z. bratem stał na czele jednej z najwię- 
-j Da i,n?arn’ paryzkich. Majątek Michała Levy 
P aiy ka milionów.

uer8 przybywa w dniu 15 maja do Paryża 
w hotelu swym przy placu św. Grzegorza.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

,r2yj H Be 10 111 maja. Minister spraw zagra- 
'egai! ‘¡ster b gstroem, minister wyznań Wannerberg i 
.pod !’e",aiaeZ .tek* Berg podali się dzisiaj do dymisyi. 

plinet 81^’ ze jntro już zostanie nowy utworzo-
■c! kt/ D’ 10 maja. Z rozbitego parowca „Sehil- 

, * 10lre^? Pokładzie znajdowało się 254 podró- 
• °sób należących do załogi, zginęło ogółem

312 osób. Wedle wiadomości, jaką otrzymał S t a n- 
d a i d, kapitan robił co było tylko w jego mocy, by 
odwrócić katastrofę. Załoga jednakże zamiast iść za 
przykładem kapitana, myślała jedynie o uratowaniu 
własnego życia.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wrocław, 11 maja. Schlesisch e Volk s 
Ztg potwierdza wiadomość, że książę biskup 
wrocławski zamierza z Johannisbergu zarządzać 
i pruską także częścią swćj dyecezyi.

Wedle Schl. Pr esse skazał sąd powiatowy 
w Głupczycach ks. arcybiskupa ołomunieckiego 
na 3000 marek grzywien za wykroczenie prze­
ciw ustawom majowym.
r»îT: r^55f»<er »»wrr o

WSABOMOŚJI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 11 maja.
— * Trzymarkówki. Na dokończenie 

polskiego otrzymaliśmy marek czternaście fen. 
z kart w JuszKowia.

— * Dla rodziny nauczyciela Tumłdajskiego wziętego 
do wojska otrzymaliśmy mar trzydzieści fen. 75 i to od un 
Sawickiego mar. 2, dr. Preibisza mar. 3, N. O. 6 in„ Stanisława 
2 m., Musielewicza 3 m., W. Sibilskiego 1 mar., J. Stoliarza 75 
ren.t H. Gluzowskiego 5 ) fon., A. Krajewskiego 60 fen., wazy- 
soy z Pleszewa; J Szenica z Koszkiew 6 mar., Wężyka z Ro- 
gaszyc 3 m., W. Zaleskiego z J.nkowa 1 m. 50 f, (Ilkowskiego 
z Kotlina 1 mar. 50 fin. Daléj po 25 fenyg. od pp. Wawrzy- 
na Kocha, R. Gałeckiego, W. Kędzierskiego, Gulcza, Buczko- 
wskiego, Minty Jana, Rotherta, Lazaruaa, izraelity; po pięćdzi©- 
siąt fen. od pp J. Kinowskiego, Przykuckiego, Cybińskiego, 
Bielawskiego, Otworowskiego, Pavla, izraelity; trzy marki od 
p. Sieradzkiego; dwie marki od J. Ghełmickiego; po 1 marce 
od pp Szradera i Kowalskiego; jedną markę dwadzieścia pięć 
fen. od NN., po 10 fen. od pp. Minty Jana z Osuszy, St. Dry- 
gasa, Witkowskiego i F. Brody, wszystkich z Krotoszyńskiego; 
marek 15 od p. Lust. Rogalińskiego z Królikowa ; razem złożono 
409 marek fen. 79.

* Na rodzinę Ligonia z Kr. Huty, pozbawionego pra­
cy za czytanie polskich książek, otrzymaliśmy od p. Eust Ro­
galińskiego z Królikowa 15 im; m. 3 f. 5d od Z. C; po maree 
jednej od pp. ks Różańskiego Am., Briiokera, W. Koszutskiego 
rleymann Levi, izraelity, Jerzykowskiego, budowniczego; dwie 
marki od p. Ghełmickiego, wszystkich z Krotoszyńskiego; mar. 
15 od Władysława; 50 ten. z następującym przypiskiem: 

Drogiemu Przyjacielowi,
Chociaż o tém mało kto wie,
Składam zloty w Jego troski,
Życzliwy ślusarz Grabowski.

Poznań, 9 maja 1875.
Razem złożono marek 165 fen—.
— * Dowiadujemy się, że jedna z autorek naszyoh roz­

poczęła tłumaczenie powieści angielskich, p. t. Anne Here­
ford a nowel by M. Henry Wood i Oldbury by Anne 
Kerry. Wiadomość t? podajemy dla tego, by ostrzedz kogo 
innego od tłumaezsnia rzeczonych powieśoi a ztąd nie przedsię­
brania praoy przez kogo innego już dokonywanej.

— * Zagrożone nowém prawem o klasztorach Ur­
szulanki, posiadaiące najpiękuiój i najwspanialej urządzony in­
stytut wychowawczy, krzątają się już teraz około wyprzedania, 
nie ufając szausom czteroletniój toleraacyi przez pana ministra 
oświecenia. Pomijamy straty, jakie ze zwinięcia instytutu tego 
na społeczeństwo nie nasze jedynie spłyną, boć łuozić się me 
godzi, że za zakonnicami pójdzie i nie mało uczennic a tém sa­
mem i wiele pieniędzy. Zaznaczyć nam tu tylko przychodzi z 
żalem, że i pod względem sanitarnym tudzież estetycznym grozi 
Poznaniowi nie mała ztąd strata. Dochodzą nas bowiem wiado- 
rnośoi, że część zakładu zakupić zamierza p. Ant. Kratoohw 11 
dla zaokrąglenia swéj posiadłości, o drugą część znów traktuje 
inny sąsiad, a główny korpus z budynkami i środkowym og.o- 
dem ma przejść na dwóch obcych przemysłowców, nosząoyeh 
się z zamiarem uszczęśliwienia Poznania jakąś nową fabryka. 
A zatém pożegnać się nam przyjdzie z pięknemi ogrodami ‘i 
świeżćm powietrzem, jakie zdobiły dotąd część doln? Mtyûskiéj 
ulicy. ‘ -

— * Dnia 5 maja złożył egzamin referendaryuszowski 
przy sądzie apelacyjuym w Naumburgu rodak nasz p. Wiktor 
Jaraezewski z G.u ;howa pod Poznaniem.

— * Targ na konie remontowe odbędzie się w Kościanie 
19 lipca od 8 godziny rano.

— * Z domu krajowych ubogich w Kościanie uciekł 
czternastoletni chłopiec Michał Lipski z Żabna z pod Mogilna.

* W Bojanicach pod Krzywiniem będzie 8 czerwca 
po południu sprzedane drogą subhastacyi gospodarstwo Ka­
źmierza Łakomskiego a w Belęcinie dnia 25 maja gospodarstwo 
Naskrętów.

— * O „uroczystej introdukcyi“ Gołębiewskiego na
urząd plebana,w Płużnicy w dniu 8 mb. piszą do Gaz. Tor. 
eo następuje: Przy „uroczystości“ wprowadzenia Gołębiewskiego 
na urząd plebański przez władze pruskie ani żywa dusza nie ' 
była obecna, prócz wykonawców i straży bezpieczeństwa t. j. 
prócz landrata chełmińskiego p. Stumpfe.'da, jego pomocnika 
Rexii, sześciu żandarmów i jednej kompanii wojska, a nadto za­
stępcy patrona kościoła piużnickiego (Niemca-protestanta). Ka­
żdy żołnierz miał 40 ostrych nabojów, a nadto cały wóz z na­
bojami był podobno w odwodzie. Aresztowano trzech ludzi i 
zaraz odstawiono do Chełmna, a to p. dębno jedynie dla te«-o 
że się wzbraniali włożyć na bryezkę rzeczy Gołębiewskiego H!) 
Spodziewać się należy, że sąd chełmiński ni bawem wypuści 
ich na wolność. Wojsko pozostanie załogą tylko w Orłowie i 
Ostrowie, a to dopóty, dopóki zupełny nie nastąpi spokój; je­
dnakowoż dla pewności ma mieszaać w plebauii"razem z Gołę­
biewskim żandarm. Dziś, w niedzielę, miał Gołębiewski odpra­
wić pierwsze nabożeństwo, na którem, aby tylko kimś zapełnić 
kościół, eała kompania wojska miała być obecną. — Z innej 
strony unrny doniesienie o dyslokaeyi wojska, wsdle którego 
to doniesienia nie tylko wsie Ostrowo i Orłowo otrzymują za­
łogę, lecz i miasto Wąbrzeźno. Do Ostrowa i Orłowa przybywa 
wojsko z Chełmna, do Wąbrzeźna z Grudziądza. i

— * Ks. wikaryusza Wesołowskiego, skazanego na 28
dni węzienia za przekroczenie ustaw majowych, aresztował ko­
misarz okręgowy p. Siaorski z Alieszkowa w dniu 8 m. b. w 
Wielkowyi w pomieszkaniu złożonego chorobą miejscowego pro­
boszcza i odstawił do więzienia w Pleszewie. ’ W tym celu mu­
siano nająć ekstrapocztę, gdyż furmanki prywatuéj w żaden 
sposób dostać nie było można. i

— * Ks. dziekan Paukau z Inowrocławia, który w
sprawie delegata apostolskiego jeszoze w grudniu rz. wtrąoony i 
został do tamtejszego więzienia, wypuszezony z niego został 
przed kilku dniami z powodu nadwątlonego zdrowia. ;

— * Doniesienia policyjne. Zgubiono zloty zegarek cy- I 
lindrowy bez łańcuszka; znalazca odbierze 15 marek nagrody. !

— * Kapituła metropolitalna lwowska obrządku ła­
cińskiego wraz z duobowieństwein miasta Lwowa wystósowała ' 
do kardynała-areybiskupa hr. Ledóehowskiego adres z powodu I 
wyniesienia go do godności kardynalskiéj. Takiż sam adres, 
ułożony przez Maurycego hr. Dzieduszy ckiego, wystó- ' 
sowali świeccy obywatele Galieyi.

— * Neopresbyter ks. Klatt, skazany przez regencyą i 
gdaÓBką za odprawienie mszy św. na banioyą z powiatów ko- 
ścierskiego i starogrodzkiego, wywieziony został, jak Gazeta 
Tor- donosi, w zeszły piątek przez żandarma jednokonną pod- 
wódką żydowską z Kośoierzyny do Stężyny.

— * W sprawie otrucia majora Neumanna, o której w 
przedostatnim nr. Dziennika już wzmiankowaliśmy, podajemy 
następujące jeszcze szozegóły. Uwięziony a o otrucie podejrzany 
jest rzeczywiście podporucznik rezerwy Thiel en. Daléj uwię­
ziono na rekwizyą z Berlina, do Wiednia przesłaną w dniu 4 
mb. byłego właścioieladóbr Wiejce Adolfa Wołlmanna i sy­
na jego Kazimierzja Bertrama Wollmanna, obudwóch 
w Wiedniu bawiących, zkąd przewiezieni zostaną do Babimostu 
dla stawienia icb przed sąd tamtejszy powiatowy. Thieien i 
Woilmann ojciec zajmowali się dawniéj bardzo podejrzanemi in­
teresami,! pienigżuemi, a majora N. używali za tego, aby wy­
stawione przez nioh weksle i hipoteki sprzedawał i w obieg 
puszczał. Fonieważ mu jednak nie wypłacili obieeanego za to 
wynagrodzenia, przeto groził denunoyacyą a dwaj przyjaciele, 
ohoąc pozbyć się niemiłego świadka, zwabili go do należących 
do Thielena Więjec, gdzie nagle w kwietniu rz. umarł. Dali 
mu zaś tak wielką dozę arszeniku, że zdaniem berlińskiego chemi­
ka tuzin przynajmniej ludzi otruć nią było można.

W téj samej nareszcie sprawie zasnspendowani zostali w 
urzędzie w dniu 7 bin. dyrektor sądu międzychodzkiego Geest 
iradzoa Hartmann z powoda przyjaoielskioh bardzo stósunków,

budowy teatru 
10 wygrauych

jakie ich łączyły z dawniejszym właścicielem Wiejee Wollman- 
nem. Z poleeenia sądu apelacyjnego w Poznaniu dopełni! su­
spensy dyrektor sądu powiatowego w Lesznie p. GJnther. Pod­
porucznik Tbielen odstawiony zresztą został dnia 9 bm. do 
więzienia w Babimoście.

— * Wachmistrz żeński. Mimo kilkakrotnego wzywania
nikt się nie zgłosił na posadę wachmistrza miejskiego w mia­
steczku M. (w naszój prowinoyi, w pobliżu Pr. Holandu). Ma­
gistrat przeto poruozył dostojeństwo to tymczasowo — panience, 
córce miejscowego egzekutora kamelaryjnego, która pobiera za 
to dziennćj pensyi 1 markę czyli 2 złp. (Gaz. Tor.)

— * Posiedzenie Akademii umiejętności w Krakowie 
odbyło się dnia 9 bm., na którem członek J. Szujski przedsta­
wi! praoę śp. Józefa Muczkowskiego, którćj p. Stefan Kuczko­
wski użyczył Akademii umiejętności do naukowego zużytkowa­
nia. Praca ta przedstawia abecadlowo zebrany materyał do hi- 
8tOryi Uniwersytetu jagiellońskiego, zawarty w 43 tekach, nader 
obhty i do historyi literatury polakićj ważnym będący przyczyn­
kiem. Nastęmie członek Estreicher zdał sprawę z innyoh 
prac rękopiśmiennych pp śp. Muozkowskim pozostałyoh. Mię­
dzy terni ważniejsze są: 1) Materyały do sporów Akademii z 
Jezuitami. 2) Rachunki uniwersyteckie z lat 1625 -1637. 3) 
Spis dziel odnoszących się do Uniw. jagiell. 4) Materyały bi­
bliograficzne do hiotoryi stósunków Polski ze Szweeyą, z czasu 
podróży do Szwecyi zbierane wspólnie z Działyńskim przed 
r. 1830. 5) Ilistorya funduszów Akademii krakowskiej. 6) Ma­
teryały bibliograficzne do historyi astronomii w Polsce z dru­
ków i rękopismów ułożone chronologicznie; uchwalono prace te 
rozpatrzyć. Następnie ozłonek Szujski przedłożył Listy Tara- 
sa Szewczenki pisane po małorusku do Broo. Zaleskiego; uohwa- 
lono je rozpatrzyć celem ocenienia ich wartości literackiój.

— * Ks. Jakub Falkowski. Dnia 29 z. ni. przypadała 
stuletnia rocznica urodzenia ks. Jakóba Falkowskiego. Przy- 
8>ze<u °? ua dnia 29 kwietnia 1775 roku we wsi rodzinnój 
Budlewie parafii Topczewo, w okolicach Białego stoku. Nauki 
odbywał w Drohiczynie; w di iu 25 lipca 1792 roku przywdział 
sukienkę duchowną w zgromadzeniu ks. Pijarów, a zostawszy 
nauczyciel, m w Szczuczynie w Augusto żakiem poznał 7-letnie 
dziecię Piotra Gąsowskiego, głuchoniemego chłopca, zajął się 
nim i wówczas powziął pierwszy u naa myśl, oddawna wprowa­
dzoną w wykonanie za granicą, myśl aroyważną kształcenia głu­
choniemych.

Metoda jego jasna, tak jak i ciernisty żywot jego zanadto 
joat znany, aby tutaj pisać o nioh obszernićj, wspominamy o 
tom jedynie tylko dla tego, że w Warszawie ten dzień obcho­
dzono uroczyście w zakładzie jiluohoniemycb, gdzie postawiono 
pomnik, którego opis podajemy:

Na postumencio, opatrzonym żelazną kratą, stoi popiersie, 
wykonano przez gluoboniemyoh pp. Skwarego i Wasilewskiego 
uczniów p. Genglera (jeszcze w r. 1870). Popiersie to wysłane 
do akademii sztuk pięknych w Petersburgu, wyjednało dla insty­
tutu medal złoty.

Na froutonie postumentu znajduje się napis:
Księdzu Jakubowi 

FALKOWSKIEMU, 
założycielowi

Instytutu Głuchoniemych.
Urodzony 29 kwietnia 1775 r.

Zm. 3 września 1848 r. 
wdzięczni głuchoniemi 

1875 roku.
— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 12 maja Pan­

kracego bisk.; w kalendarzu słowiańskim Wszemiła.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 12, zaohód o godzinie 

7 minut 42. B
Pierwsza kwadra dnia 12 maja o 9 godzinie rano.
Dnia 12 maja 1159 śmierć w Altenburgu Władysława II 

— 16/0 urodzenie Augusta II.

FHZTBY1! 00 POZNANIA
dnia 11 maja.

BAZAR. Głowacki z Żabikowa, Bardzki z Sannik, Chłapowski 
z Kop&szewa, Szołdrski z żoną z Osieka, hr. Mielżyński z 
Ghooienie, Koczorowski z Dernbna, pani Bielicka z Gozda-

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Jager z Hamburga, Orło­
wski z Warszawy, Lachmann z Wrooławia, Cibinowski z 
Królestwa Polskiego, Suliczewski z fam. z Warszawy Wei- 
nachfumRaoiburza’ Hallasteia z Stuttgartu, Herzog z Mo-

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Wrocław, 11 maja. ' Schles. Presse 
donosi, że wczoraj wpadł tłum kobiet przez 
drzwi i okna do katolickiej szkoły elementarnej 
w Królewskiej Hucie z okrzykiem, źe nie chcą, 
aby dzieci ich były starokatolikami. Niebawem 
zebrało się z jakie tysiąc ludzi przed szkołą. 
Policya zarekwirowała wojsko, aresztowano oko­
ło 20 osób i oddano sądowi.

HANDEL, PRZEMYSŁ I 80SP09ARSTW0.
nannJ^all"**ełaW’ Z ma’8' • Z P0CZiłtki&m lnaia prawdziwa za- 

■ r10™*,1 S-taii PL0WIetrza w ostatnim tygodniu ogólnie?adnZ«i,n'hł' /7-|kJ8'aCb b“wi-em’ g'dzie’ iak Ba schodzie, dłu­
ga posucha róluików niepokoiła, zawitał deszcz oddawna po­
żądany ; gdzieindziej znów po długich deszczach piękna nastała 
pogoda przy temperaturze obecućj porze zupełnie odpowiednićj.

W handlu zbożowym od przeszłego tygodnia nie wielka 
zaszta zmiana i prawie wszędzie, pomimo jak najstalszego u- 
sposobiema, kompletny panuje zastój. Stan zasiewów bowiem 
przy tak mało rozwiniętćj wegetacyi jeszcze żadnych na przy­
szłość nie daje wskazówek, a ta niepewność sprawia, że nie­
mniej konsumenci jak spekulanci wielką okazują powściągliwość 
i tylko najgwałtowniejsze zaspakajają potrzeby. Gdy jednak 
zapasy bardzo są małe a dowozy wiele do życzenia pozosta­
wiają, ceny więo niezachwianą utrzymują stałość, a nawet 
zwózka na wielu płacach stanowczo występuje. Głowna przy­
czyną zas małych dowozów jest ta okoliczność, że właśnie w 
krajach zboze na wywóz produkująoych, jak w Ameryce i Ro- 
syi, ceny stosunkowo są za wysokie, aby eksport ztamtąd na 
pkoe europejskie mógł jakie większe przedstawiać korzyści. 
”,ob.8? tak 8tałeSO usposobienia na wszystkich innych euro-
kXrasht PTm°H hA"S Prawdziwia ^czególny przedstawia 

HZ 1 ’• bow,,em. pod wpływem nieco zwiększonego do- 
wozu który jednak me był większym, leoz tylko wystarcza-
]ącym na zaspokojenie chwilowych potrzeb — sUbe panuje u- 
sposobienie, a nawet na niektórych plaoaoh notowanie uległo 
znizce • ®

WeJra,n°y* za< 7 tym samym czasie usposobienie tar­
gów nowój nabrało siły i zwyżka dalsze postępy zrobiła • w 
końcu jednak - po dwóch dniach deszozi - kńpująoy nieco 
powściągliwszymi byli. “Pu/4«y meco
i f°*a?dy>. prowincyaoh nadreńskich
1 Niemczech południowych przy lepszym popycie a wcale

wielkim dowozie pszenica niezmienne utrzym iłayceny ’ '
zaś drozój było płacone.
nłezm^nnyoh8 cenach. ““ W^rZflch haadel 8P°k°W ~

W północnych i środkowyoh Niemozech przy do- 
zwyżkYm,»?«yin w®”rneit™ym ™«l?u <^7 widocznie w kierunku 
Ćmv dowń.t?h iały‘ • BI8^ .zaPa30^ 1 niezwykle mały zagrani- 
no fetórśT Lb; , 8,?n -Ut8J W ZQaki dają a mianowicie Rosya,
P t s.Pudiuewano, wszelkie zawiodła oczekiwania.

/•»„ ?statnićj giełdzie naszej notowano 1000 kił. pszenicy 
tv!fiż LT31ą°? na.mal-°zerwieo 176 mar. pi. a żądają 178 m , 
wrześni H6amanrm,eSlą° 7'5° n8 “8j-°z8rwiec i aż do’

dobrvN,anatrS,U n88,Zyin P-rzy “ieruym dowozie pszenica i żyto
n^eco ¿±? y P?kU-P; Ję°?m,eń bez zmia°y; «’¡es i groch - 
nieco słabiej; wyka i rzep bsz dowozu; łubin poszukiwany.

żyto

przy

Koniczynę za 60kilog.(100 funt.) czerwoną 35,-------51,—
s » n białą 31,-------63,—

Okowita stale; za 100 litrów (100 kwart połskioh) 100°|. 
Trał, w miejscu 48.50 na tan miesiąc i maj-czerwieo 50.80 
>óp, — na ozerwieo-iipiec —— na lipiec-sierpień 52.80 
Mf, na sierpień-wrzesień 53.80

Banknoty austr. 184.10 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 282. m. za 100 rubli.

Wrooławski bank komisowy.

Wiadomości giełdowe.

regułaoyjna 51.40 mar., 
lipiec 53.10, -sierpień

m.

Oie/dts iiozuunaba, 11 maja.
Poznań, 11 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pochmurny.
¡Zyto: spok. '
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano — otr. — 

maj 156.—, maj-czerw. 153.—, czerwieo-lipieo 149.— , lipiec- 
sierpień 149.—, sierpień-wrzesień 149.—, wrzesień-październik 
149 m.

Okowita: bez hnadlu. Cena wypowiedz. Wypowiedz. —
litrów, maj 51.40------- ozerw. 52.10—______ , lipiec 63.10, sierp.
54.10 wrzesień 63.40, paźdz. 63.

Okowita w miejsou (bez beczki) 50.40 żąd.
SD, £oznań- 11 maia- <W mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

ło-16.50 rżma nr. 0 i L 11-11.50 M. pr 50 kilo.
. 11 maja. — Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3|% list, zastawne —__ż
4% nowe listy zastawne 94.50 płac., listy rentowe 96.60 żad'’ 
altoye banku prow.no. 100.50 ż., 5% oblig. prowino. — ż 5°/? 
oblig. powiatowe 101.— ż., 5% oblig. melior. Obry —.— ’żąd 
4j% oblig. powiat. 97.50 żąd., 40/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
plac., t>«/8 oblig. miejskie — płac., pruskie 3i«/0 oblig. długu 
państw. 90.50 ż., 4% poż. państw. - ż., 4|°/0 konsol, pożyozka 
państw. łOo.50 ż., 3^% pożyoz. premiowa 136.25 ż., 6% pożyozka 
związ.półn.-niem.-płao pol.5%listy zast. — poi. 4«/0 listy likw.
70.20 z., akeye zakład. Pow. kolei star.-pozn.------ żąd akoye
zakl. kolei górnoszl. lit. A. - żąd., akeye kolei maroh.-pozn. 
24.- z. rosyjskie banknoty 282. - ż., zagraniczne banknoty 
płac., akoye Pellusa — plao., akoye Kwileoki, Potoeki i Sd — 
pt., akeye banku wsch.-niemieo. 76.50 żąd., akoye banku wśoh. 
mem. produkt. — plao.

¿yto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 156.— m. na 
maj lo6. -, maj-czerw. 163.-, czerwiec-lipiec 150.-, lip.-sierp 
H9._, sierpień-wrzesień 149, na jesień 149.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i

na maj 51.40------.—, czerwiec 52.10-—
54.10, wrzesień 54.30, paźdz. —.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) -

GSeJTd« berlińska, 10 maja,
„(■ fH51.8“-!/081 Pur,on0(L kil° w.,niei- 177-201 marek wedle 
gat. żąd., zołt. maroh. 189 ■; na maj 190, maj-czerwieo 187-188-
187, ozerwiec-bpiec 187 187^-186^, lipiec sierpień 187^-188, wrze- 
sien-pszdz. 190 marek płac. 3

Zyto per 1000 kilo w miejscu 157-170 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 156-159 marek z kolei i franco z
id/S°roc’ P y£ą?e P°lski? ~ “arek z kolei. - krajowe 
lbJ-169 marek franco z dworoa płacono, na mai 156-1541 
UR'u7iWiA« l52i'15G> o/erwieo-lipieo 149|-149, lipiec-sierpień 
148-147^-148, wrzesien-paździermk 148-148| marek płao.

jęoziaień per 1000 kilo w miejsou 129-179 marek we­
dle gatunku żądano.

O wies per 1009 kilo w miejsou 158-190 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 168-178, rosyjski 175-188

eklemburgski 183-190, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 17o-188 m. z dworoa płacono, na wiesne 182-1811 mai- 
czerwieo 169|-169, ozerwieo-lipieo 166, iipieo-sierpień 161-160 
sierpień-wrzesień 157 marek pł. ’
167-172 marokPpełrac100° d° S0*0™™ 183‘2S6 “ p88Z?

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 54.— marek

55.5 marek płdaD°’ ““ maj* IEabczerw>eo 55-54.5, czerwieo-lipiee

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 27 marek.

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 53.5-53 mar
?i87an°’ T Da m8) 1 mai‘czerwieo 54.4-53.8—, czerwiec-lipiec" 
64.7-3.—, lipiec-sierp. o5.8 3, sierpień-wrzes. 56 6-2 marek pt

?®tlin, 7 maja. Na sprzedaż wystawiono:
611 sztuk bydła rogatego, 464 sztuk nierogacizny, 1015

sztuk cieląt i 889 sztuk skopów, *
We względzie bydła rogatego nie zawierano dziś ża­

dnych prawie lateresów; przy niższych bowiem eenaoh ostatnie­
go poniedziałku zaopatrzyli się rzeźniey w dostateczne na cały 
tydzień zapasy prócz tego pozośtały znaczne z owego dnU 

a Da nillbllz3zy targ spodziewano się znacznego ^znowu 
dowozu; ukończona dalej dnia wczorajszego wystawa opasowe­
go bydia podała sposobność do zakupów dla konsumeyi miej­
scowej - słowem kilka tylko sztuk towaru sprzedano7 pX 
wag. m-lsa’ P ° Die 42 d° 49 * 36 39 ^’PerlOO funtów

I we względzie innych gatunków bydła, którego dowóz 
w stósunku do dzisiejszego małego targu był za wielki, nie było 
ożywionego pokupu a sprzedający byl radzi, gdy im ostatnie 
koaC^° C8DT Po?'edzlaikowe- Za nierogaeiznę płacono 47- 
dni^ p0r 100 iuat-.,wao1 m,?3a; za cielęta nizkie ceny śre­
dnie a za skopy 22-24 i 14-17 per 45 funt. ?

«Se/di» »roefauMht», 10 maja.
Żyto: per 1000 kilo niżej; na maj 146.50 płac, i żad 

maj-czerwieo 145, czerwiec-lipiec 144| pł., lipiec sierpień — sierp."-’ 
wrzesień , wrzes.-paźdź. It5 p. 145.60 mar. żąd.

Pszenica: per HXW kilo 178 żąd., maj-czerwieo 178żąd 
— marek ząd., czerw.-lip. — m. pł. a/°ząu.

Jęczmień: per iO00 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1090 kilo na maj 156.50 plae, maj-ozerwieo 

Skpłac le°' P,0° 570 “arek płaooao’ “Piee-Bieriień

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
marek zZądPlŁ ziulow> ‘,er 1000 kiiu aa marzec-kwiecień -

K. ?lń,J 5z®Piowy P0r 100 kilo bez handlu: w mieison 
54. marek ząd., na maj i maj-ozerwieo 53.50 żąd — nłac 
ozerwieo-lipieo o3.o0, wrzesień-paźdz. 57 żąd. marek pł. P ’

lilii sa telegraficzne.
(Notowane z dnia 11 maja.)

SiKCKECMNi, 11 maja 1875.
Stan powietrza: —
Pszeniea: bez zmiany 

na maj 188.50 
na ozerwieo-lipieo 189
na wrzesień-paźdz. 190.50 

Żyto: spok.
na maj 155.— 
ua ozerwieo-lipieo 147.50 
na wrzesień-paźdz. 147.—

Olój rzep.: bez handlu 
na maj 52.
na wrzesień-paźdz. 55.50

BERDlar, 11 maja 1875. 
Stan powietrza: —

Okowita: 
w miejsou 61.— 
na maj 51.
na czerwieo-lipieo 52.50

Owies — 
na maj 176.
na ozerwiec-lipieo 165.—

Olój skalny: 
na jesień 11,50

Notowano:
Pszenicę

n
Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wykę
Łubin

Rzep
Rzepik

za 100 kilo. (200 ft.) białą
żółtą

żiłty 
niebieski 14^30 

. . 24,-

Marki.
15.30 — 19,80
14.50 — 18,40
15,10 -----
12,20 
13,40
14.30 — 19>0
17.50 — 20,— 
14,30 — 15,80

15,50 
25,60 

23,------ 24,30

16,90
15,20
16,10

Pszen. spok. 
na maj
na wrzes.-paźdz.

Żyto stale 
w miejseu 
ua maj
na czerw.-lipiee 
na wrzes.-paźdz, 
Olój ra. spok. 
w miejsou 
na maj
na czerw.-lipiee 
na wrzes.-psźdz.
Oków, słabiój 
w miejseu 
na maj
naczerwiee-lipieo 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrzes.

k«r.
pomątk.

kura
końcowy kurs

początk.
kurs

końcowy

190 Owies: spok.
189 50 na maj 162 50

Olój' skalny:
w miejaou 17 —

157 — Gal. kol. Kar. Lud. 104 50
155 — Pruskie oblig. p.
149 50 Nowe pozn. list. z.
148 50 Pozn. rent, listy

Kolój żel. państ 538 —
54 50 Lombardy 251 -
54 50 Aust. losy z 1860 —-

Włoska renta 71 —
Amerykany 98 80
Austr. ake. kred. 422 50
Pożyczka tureoka 42 50

— — 7| proc. Rumuny __
53 50 Pol. listy likwid. —
53 90 Rosyjs, "banknoty
— — Austr. renta sreb. —-
55 30 Usp- stale

prow.no
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Duia 10 m. b. o godzinie 1V2 w południe zasnął w Bogu

Nasz lokal handlowy
znajduje się teraz

1 Michał Wesołowski g
^sekretarz Jeneralnego Ziemstwag

g oficer Ijłych wojsk pilskich. ■

przy Wilhelmowskim placu 18
w gmachu biblioteki Raczyńskich. (2502)

Hirschfeld & Wolff.
Eksportacya zwłok z gmachu Ziemstwa odbędzie się 

dnia 12 m. b. o godzinie 5 z południa. (2660)e o z poiuania. (2660)

■■■kbhihm
SUBMISYA.

Dla miejskich szkół ludowych potrzebnych 
jest 70 subselii — stołów i ławek, — które 
»ubmittendo mają być wydana.

Oferty zapieczętowana, zaopatrzone w na­
pis : „Oferty na ławki szkólne,“ składać na­
leży do poniedziałku dnin 53 ma­
ja do 18 godziny z południa w 
technicznćm biurze Katusza, gdzie i dotyczące 
waruaki od dnia 11 m. b. przejrzeć można. 
Wyższe i późniejsze podania nie będą u- 
względnione. (2652)

Poznłń, 8 maja 1875.

Magistrat.
Kobicie.

Konkurs
do obsadzenia posady dyrektora 
zakładu sierot i ubogich ś. p. Sta­
nisława hr. Skarbka w Droho-

Otworzenie interesu.
Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy donoszę niniejszem uniżenie, że 

dniu dziziejszym otworzyłem w mieście tutejszem przy __(2647)
Szerokiej ulicy HTp. 23

handel towarów kolonialnych farb I drogeryi

Serdeczna prośba,
Młodzieniec wykształcony, pocho/ 

szlacheckiego, bezżennyf ze®ur°dzony,
Królestwie Polskićm, który majy 
Tnaiatnlr wvdnl na nanlro o ¿ ‘

Skład i wystawa
machin

agronomicznych,
żniwiarek

majątek wydał na naukę a teraz 
ma nikogo, do któregoby się 
udać, prosi szlachetnych panów 
my o małe wsparcie dla kenty 
wania swych studyi pod P. v. g . 
300 Breslau Striegauerstr? Nr. 3. ra

Astma. Pewna kuracya. olli - 
domosć u aptekarza Ku 
w Klitschdort p. boj. 
(B u n z 1 a a).

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość wraz z cegielnią w Małój 

Starołęce pod liczbą 2 i 3 położona, do 
spółki handlowej Sniński Chłapowski 
Plater & Comp. należąca, która z ob­
jętością 45 hektarów 56 arów 80 lasek 
kwadratowych opłacie podatku gruntowego u 
lega, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 225 Mr. i na po­
datek budynkowy z wartości użytku na 786 
Mr. podana, sprzedaną być ma w celu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko 
niecznej w (1967)

sobotę dnia 12 czerwca rb.
przed południem o godzinie 10 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 6 marea 1875.

wyżu.
Celem obsadzenia posady dyrektora wy­

chowawczo - naukowego zakładu dla sierot 
i zarazem domu ubogich S t. hr. Skarbka 
w Drohowyżu (w powiecie zydaczowskim w 
Galicyi) położonego, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do wniesienia podań 
najdalej do (2489)

31 maja 1893.
Dyrektor tego zakładu ma obowiązek za­

wiadywania administracyjnego i wychowa­
wczego pomienionego wyżej zakładu, w któ­
rym sieroty oprócz wychowania i nauki e- 
lementarnej mają otrzymać wykształcenie spe- 
cyalne w rzemiosłach. —

Z posadą dyrektora połączona jest: 
a) pensya roczna 2000 złp. w. a. 
h) wolne pomieszkanie w zakładzie z 

opałem.
Podania kompetujących o tę posadę zaopa­

trzone dowodami uzdolnienia do zawiadywa­
nia takim zakładem wniesione być mają w 
terminie do

en gros & en détail
pod firmą:

do zboża i traw 
z znanój w całym świecie fabryki 
Remington Jłion Nowy York. 
Uznane za najmocniejsze, naj­
prostsze i najtańsze machiny 
w świecie poleca (2508)

C. F. Grohmann,
Szamotuły. Dworcowa ulica.

Drelich

Król, sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny. 

podp. Kcyi.

31 maja 1815
na ręce kuratora zakładu księcia Karola 
Jabłonowskiego pod adresem „Admi­
nistracyi fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
w Lwowie w gmachu teatralnym Nr. 17“ 
gdzie też reflektujący na tę posadę mogą 
zasięgnąć w każdym czasie ustne lub pi­
semne bliższe informacye.

Lwów, dnia 16 kwietnia 1875.

Kronika
W Administracyi Dziennika Po­

znańskiego są do nabycia losy do

ósméj wielkiéj loteryikoni
w Hanowerze

Cena losu 3 marki (1 talar.) 
Wygrana główna: ekwlpaż

dc ganek i z czwórką szła* 
•hetuych koni i kompletną 
iprzężą wartości 10,000 m.

Ciągnienie odbędzie; się na końcu 
izerwca łub początku lipca.

10 książek za talara.
1) Kilka p.reł prze» Wilkońjką 

149 str. 71, Bgr. 8) Za posagiem 
przez W i 1 k o ń s k ą 278 str. 20 sgr. 8) 
Chwila sapomnleiiia. Powieść 10 
sgr. A) Zamek Kaniowski przez 
Goszczyńskiego, ft) Król Zamczyska 
tegoż. O) Ojeiee zadiunilonyeli 
Słowackiego. 1) Trany Kochanowskiego. 
8) O.hronka Kuehwałdzka. In­
strukcja do zakładania, utrzymywania i prowa­
dzenia tanich ochronek ludowych. 0) Z 
chwili woBorajszej. Powieść. 1O) 
Obrona Sokołowa wiersa humorysty­
czny. W dodatku fotografia SS. Patronów 
Polskich podług rysunku Eljasza. Za dopła­
tą 21/» sgr- posyła się te książki franko.

J. Chociszewski

pismo codzienne
w formacie ćwiartkowym wychodzi w 
Krakowie od 1 maja rb. i zawiera: 
Wiadomości kościelne, ważniejsze roz­
porządzenia rządowe, wiadomości miej­
scowe, krajowe i zagraniczne, kronikę 
iteracką i artystyczną, sprawozdania 

z posiedzeń sejmu — rad powiatowych, 
miejskich i innych instytucyi publi- 
blieznych — wiadomości statystyczne, 
ekonomiczne, handlowej gospodarskie, 
sprawozdania sądowe, nekrologią, roz­
maitości, kursa giełdy, ogłoszenia itd.

Warunki przedpłaty: 
w Krakowie kwartalnie 2 złr. 25 c.

miesięcznie 80 c.
W Austryi z przesyłką po­

cztową kwartalnie 3 „
miesięcznie 1 „ 15 c.

W Niemczech kwartalnie 6 mrk. niem. 
Numer pojedyńczy 5 Ctów. 

Ogłoszenia po 5 Ctów od wiersza 
drobnym drukiem. Redakcya i Admini­
stracja przy ulicy Sławkowskiej w ho­
telu Saskim — na dole. (2484) 
Redaktor odpowiedzialny i wydawca

A. Kleczewski.
Poznań róg Butelskićj i Ślósarskićj ul. Nr. 6 

w kamienicy »Ula*. (22861
Zbiorowych dzieł

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.

Waltera Skotta
Demokrata polski.

Pismo polemiczne,
broniące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom VII. Paryż 1846 
zamiast 4 tal. 15 śbr. (24 ark.druku).

jierwsze 8 zeszytów odebrać 
można w biurze Administra- 
cyi Dz.Pozn.________
Rynek Kr. 70, narożnik Kowéj ul.

Mil Loewissohn

Po angielsku.

poleca swój wielki skład materyi aa suknie, 
płótna «zyrtyngu, kitajki perkalików, pik itd. 
jako też szlipsów, mankietek i kołnierzyków 
po jak najtańszych canach. (2646)
Rynek Kr. 70, narożnik Kowój ul.

Nauki angielskiego języka, konwersacji itd
■dzieła Mrs. (oulwaa z Anffli. Po
mieszkanie Młyńska ulie* 98.______ (2384)

Gotowe paletoty i ubiory od lOJtal,
czapki i bieliznę poleca (8102)2

J. Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4. I piętro.

Codziennie świeże (2653)

szparagi
funt po 7Va sgr. u

Ryszarda Fischer
Fryderykowska ulica 31.

MAGAZYN 
sprzętów domowych 

i kuchennych 
Michaelis’a Basch’a

narożnik Rynku i Wodnej ulicy 
poleca

szafy <1« lodu
meble ogrodowe

z lanego i kutego żelaza, aparata 
petroleowe do gotowania, najlep­
szej konstrukcyi, żelazne łóżka 
z materacami i bez materacy, 
jako tćż kompletne wyprawy w naj­
obfitszym wyborze po zniżonych 
lecz stałych cenach. (2648)

MARIENBAD
Dr. Dobieszewski

naczelny lekarz szpitala w Warszawie i inspektor szpitali galicyjskich, ordynuje 
Karienbadzie ja bo lekarz zdrojowy w języku polskim od

> maja rb. tak jak w ubiegłym roku. Mieszka in
ft „Villa Schön brunn.“

-1 -l.i„T.nnrnár>ia

Wystarczające środki i dostateczna znajomość interesu podaje mi możność zadość 
uczynienia wszystkim wymogom a najgorliwszem mem będzie staraniem, abym przez 
rzetelną usługę zjedn ał sobie zaufanie Punliczności. Polecając młode me przedsiębiorstwo 
łaskawej uwadze, piszę się z poważaniem

W. Moses.

Kraty do grobów 1 krzyże do­
stawia jak. najtaniej z najpię­
kniejszego materyału (1791)

II. KII G
Poznań, Wrocławska ulica 38.

na wańtuch]
poleca jak najtanićj (265m

A. Birner
Rynek Nr. 62.

Kapitały
są do wypożyczenia na dobra rycerskie 
pośrednio po Ziemstwie kredytowém'S 
domy tutejsze w bezpiecznćm miejscu 111

W

ii»

drzewa.

W lasach Dominium Czeszewa sprzedane być mają najwięcój 
dającemu za natychmiastową zapłatą w gotówce w terminie wyznaczonym na

czwartek dnia W maja rl>.
przed południem o godzinie 9 w gościńcu w Czeszewie 

120 wycinków dębowych z 88,29 metr, sześcien.

Czerwono pasiate drelichowewańtuchy
10 if. ważące po 1 tal. 15 sgr., lniane 
od 22 sgr. począwszy, skrzyn­
ki do wełny itd. poleca

S. Kantorowicz
Rynek 68.(2645)%

ersona Jareckie»
Magajynowa ulica 15 w p0 ”

diS&Sk Sprzedaż 1 i ¿ le’

W try feó
z U&D ¡|

letnie!

z mojśj w wełnę obfitój owczarni 
rodowśjNegrettich i Raubouilletów. 
poczęła się po bardzo przystępnych 
nach. Dom. Mrowino pod Roki

[2641]__________________
Poszukaj e_ się (jS

16
14
56

1
627
147

82
51

744
249
154
43

jesionowych z 10,20 „ „
„ więzowych z 2,25 „ „
„ brzozowych z 18,69 „ „

metr przestrzeni drzewa dębowego porządkowego w szczepach. 
„ „ bukowego drzewa szczepowego
„ „ dębowego „ „

Egzamin wolontaryii 
szów.

Poznań.

Pensya. Berlińska ulica 23, 
naprzeciw kościoła ś. Pawła.

jesigz

dzierżawy folwarku
lub probostwa, 200—250 mórg ’prg 
mieście lub bliskości jako tćż ober B’te2 
zaraz albo od ś. Jana. Warunki pod '-6 , 
K. poste restante Śrem. j J

jesionowego
wieżowego
brzozowego. .. „ (2654)
olszowego, lipowego i osikowego drzewa szczepów, 
bukowych, dębowych itd. gałęzi
olch, osik.

Zarząd leśny.
Nagroda Montyon (2000 fr.) przez akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytutfrancuski, Medal złoty Akademii Medycznej w Paryżu, przyznane

VINS DE QUINA TITRES
Profesora OSSIAWA KRUKI, członka akademii medycznćj Paryzkiój.

Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny 
porównawczy dokonany w Laboratoryum Akademii medycznćj w Paryżu wy­
kazał, że wipa te zawierają sześć razy więcej pierwiastków działających, jak 
wszelkie inne preparacye tego gathnku (Wina, Syropy albo Eliksiry) mające 
największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powodem, że lekarze ró­
żnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na winie Alicante 
i z dyastazą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.

PROSTE WINO DOZOWANE OSSIANA HENRI, toniczne, antygorą- 
czkowe przywracające siły nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców, 
bezsilności, trudnemu powrotowi do zdrowia, zimnicom uporczywym itd.

WINO Z ŻELAZEM OSSIANA HENRI. Skutki tćj preparacyi poka­
zały się cudowne przeciw błędnicy, mozolnemu odpływowi regulaności, w 
wieku krytycznego przejścia, niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabieniu.

WINO z JODEM OSSIANA HENRI. Przeciw skrofułom, chorobom ko­
ści, niemocy lymfatycznej, krzywieniu się kości pacierzowej, wychudnieniu, 
słabościom dzieci nerwowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje Tran z 
pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach w stopniu niebezpiecznym sprawia 
nadspodziewanie pomyślne skutki. (19)

Główny skład w Paryżu u pp. E. Fournier & Cie na ulicy de Londres 
Nr. 15; w Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza.

2OSOO młockarni 30500
(nowy przez podpisaną firmę w Niemczech zaprowadzony system 
sztyftowy) sprzedano od r. 1869 począwszy, co najlepszym jest 
dowodem ich użyteczności. Cena za machinę do obrotu ręcznego 
marek 180, jednokonnej marek 420, dwukonnej marek 600 franco 
Odstawa zawsze natychmiast przy zamówieniu, gwaraneya i czas 
próby. — Agenci żądani 9 gdzie jeszcze reprezentowany 
nie jestem. — Bliższe szczegóły na żądanie franco i bezpła­
tnie. (1233)

iaurycyWeil m j pr
Fabryka machin. \ FranxensbrUckenstra«se 13.

Machiny do wydobywania torfu
sięgające od 8 do 18 stóp głębokości, z najlepszemi ulepszeniami fabryki, znanej trwałości 
i dobroci poleca i udziel* cenników oraz bliższych szczegółów (2500)

patentów, fabryka machin do kopania torfu
W. A. Brosowsky w Jasenitz pod Szczecinem.

Akcepty i ciągnione weksle
idytuję rzetemym handlom do 2 dni przed płatnością. O oferty sulkredytuję rzetelnym handlom do 2 dni przed płatnością. U oferty sub A 

83Ó uprasza ekspedycya anonsów Augusta Pfaff, Berlin C, Spandanerstr.31.

Poszukuje się kupna dóbr rycerskich.
itego i bardzo zamożnego kupca poszukuję natychmiast kupnaDla rzeczywistego i bardzo zamożnego . _ ...

dóbr rycerskich w W. X. Poznańskiem za 150—250,000 tal. Pierwszy _wa-
runek: piękny dom mieszkalny i piękny ogród. Odn. szczegółowe oferty przyjmuje Jn- 
iinss Epstein. Wrocław Paradlosstr. 2. ¡26i5]

Hipoteki na pierwszém zapisane miejscu 
ii be X. Po-i hipoteki bezpośrednio po listach zastawnych dóbr rycerskich W 

znańskiego po’econo mi zakupić w największych kwotach pod Bardzo pomyślnemi 
warunkami. Juliusz Epstein. Wrocław Paradiesstr. 2. [2616]

DOM HANDLOWY

Aleksander Makowski i Sp.
w Gdańsku

dwórli nil«8íÍKi<‘Biców
z szkólnćm wykształceniem pragnących się poświęcić zawodowi kupie-

Zgłoszenia tamże.

przyjmie

(2655)

Dr Theiie“2’ I «lakiipiijacycluiotf»
JL lAt/llt?« _| Wjelki bór korzystnie Dolotarf,.inii

Meidingera
patentowane
piece do pokoi, 

piece
salonowe

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)

do gotowania 
dla mniejszych pomieszk. 

w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.

JÇA» PX

EAU DE MELISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanej ffiiodownikiem

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyen. 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, holeiei i 
rznięciu u> żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w autece dr. Mankiewicza. (20)

wybór korzystnie położonrtfclnik 
dóbr w W. Księstwie Poznańsl 
każdśj żądanój wielkości wskaźe i 
cenie odpowiednićj wartości don ,

| Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Pozna:

(2657);

pomieszkanie]
w ogrodzie teatru intermistycz 
go natychmiast do wynajęcia.

Wllhelmowska ul.

Latowe

jest pierwsze piętro, składające, 
z 10 pokoi, w całości lub podziefc 
od 1 października do wynajęcia. ł3ko-niei 
szych szczegółów dowiedzieć się Myczynij
w Wschodnio-niemieckim bankfewa/a 8

(Ostdeutsche Bank.) jj *^1 ,
--------------------—„

itnia tuÓlívnot ¿Ó jest pierwszej ltdroff¡
AłiyifiCSi Od drugie piętro» lyjakić 
a tychmiast lub od 1 październik M

- - • -w - jakiej 
pazdziermu MOrycnmiast iun oa ± pazuwwu. • K 

do wynajęcia. Pierwsze piętro w
sowne na lokal handlowy. Wj ffczor(

bvio

Poszukuje się nauczy6' 
Polki, posiadającój język fra,ncu!j 
miecki i muzykę do dzieci P°cz' 
jących. Adres w Eksp. 
pod Nr. 2649.

pojs

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
C autaiua,

Przepisywane przez lekarzy francaskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wislkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawuję rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze 
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauraina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdęj 
pigułce znajdował się napis C auvin, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 58.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mankiewicza; we Lwowie w aptece p. Karola 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re­
dyk»; w Brodach w aptece p. Kullak i u 
p. Franzos., 1(24)

Heliominiatury
w eleganckiej paryzkiój Oprawie 

po cenach począwszy 
ocł 6ciu talarów format wizytowy 

di lOciu * „ gabinetowy.
Obstalunki przyjmuje księgarniar

J. Lissnera, Edm. Calliera, 
i pracownia fotograficzna E. Wech- 
sel*a, gdzie tćż próby obejrzeć można.

Świeże, zielone, formy dachówki

prima
¡kuchy rzepiowe

są u mnie w każdćj ilości po m. 
8 i 15 fn. centn. do nabycia.

II, M. Silberstein
(2644) W. Garbary 47.

młockarnia
z maneżem, prawie nowa, całożelazna
z fabryki Lipska jest tanio do sprze­
dania. Bliższćjjwiadomości udzieli S, 
B. post. rest. Śrem. (2638)

Ekonom tykowal w źakladdil
skim a dotąd przebywa w renomo”; 
spodarstwach obecnie w miejsc“’ P 
stosownej dla siebie p.sady o® . 
Księstwie lub Królestwie.

Bliższej wiadomości udzieli 
Jan Wilezyósfcł, nauggg!2

JUrzędnik
t

gospodarczy,.
obudwoma 

krajowémi władający, z 
dectwami życzy sobie przyjąć
see od 1 lipca rb.

Bliższa wiadomość Po5f',; 
g Kaźmierz powiat szamotu!»

jeży»

(261’!
rest.

Urzędnik
kawaler posiadający
rekomendacye, obznajomio J } 
dominialnią oraz z gorzelM > ¡,
wym, olejnią i wszelkiem S
darstwamogący udowodnić w ...

je od 1 lipca r. b. posa i

>0<

poszukuje od 1 lipca 

ministr. Dzień. Poznańskiego^

Offen”0®1’*',
I w czwartek dniap

¡Ein El*0
Od dnia 13 d° 20 „gród», 

się abonament ca i
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